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Listy należy frankować. — Reklamacje otwarte 


wolne od opłaty. 


Stosunek emocjonalny do Rosji so- 
wieckiej na całym świecie staje się co- 
raz bardziej stosunkiem rzeczowym. 
Zmiana to w pewnej mierze poniekad 
przymusowa, bowiem przemysł euro- 
pejski, równie jak i amerykański zre- 
sztą wskutek obecnego kryzysu li- 
czyć się muszą z Zamówieni pm] ros" 
skiemi, bez względu na to, czy rozbu- 
dowa Związku A 27" Repu- 
blik jest im miła, czy nie.. 

Ta sytuacja sama przez się prowa- 
dzi do potrzeby rozejrzenia się w rze- 
czywistości sowieckiej i poznania jej 
realnych możliwości. Bez tego próbo- 
wać jakiejkolwiek „penetracji“ ekono- 
micznej w tych tak mało podobnych 
do zachodnich — warunkach byłoby 
to błądzić w ciemności. Powoli więc 
owa ciemność poczyna się rozpraszać. 
I na tọ, co się dzieje w byłem Impe- 
rjum Carów, spogląda się już nie przez 
pryzmat, zrozumiałych zresztą, uprze- 
dzeń, ani nie opierając się na wraże- 
niach krwawiącej jeszcze emigracji — 
lecz z całą bezstronnością, prtóbujacą 
zorjentować się w tym  przedziwnvm 
chaosie wiełkich haseł, straszliwej nie- 
woli ludzkiej i potężnych jednak — 
pomimo wszystko — wysiłków orga- 
nizacy jnych. 

Jak ongi pierwsze wieści o żyją- 
cych gdzieś tam daleko ludach i ich 
zwyczajach przywozili z za oceanów 
wciąż szukający dla siebie zbytu i za- 
robku kupcy — tak i dziś oni też w 
dużym stopniu są dostarczycielami in- 
formacji o Czerwonej Rosji, z która 
chętnie by robili interesy i która, od 
czasu szczególniej podjęcia wielkich 
zamierzeń „piatiletki" , poszukuje istot 
nie i wytworów zachodniego przemy - 
słu i możliwie dostępnego kredytu. Je- 
dno i drugie mimo całego we- 
wnętrznego  antagonizmu a 
komunizmem i ustrojem kapitalistycz- 
nym — sfery zainteresowane bezpośre- 
dnio śpieszą ofiarować Sowietom, sa- 
dząc, że na olbrzymich terenach 160 
miljonowego państwa znajdą się moż- 
liwości, o które trudno dziś tak bar- 
dzo na Zachodzie. 

Mnożą się więc wędrówki i wy- 
cieczki, mające na celu utorować dro- 
gę do jakichś gospodarczych porozu- 
mień przynajmniej z tym istotnym te- 
rytorjalnym olbrzymem, zasobnym w 
bogactwa naturalne i zawsze jeszcze 
dającym pole do eksploatacji, choć rzą 

zonym twardą nielitościwą ręką nie- 
przejednanego fanatyzmu. [I to, co z 
wypraw takich pod postacią całkiem 
nowych niekiedy zapatrywań na „bol- 
szewicki raj“ przesiąka do naszej świa- 
domości, jest pod wielu względami nie 
tylko ciekawe i ważne, ale 1 pouczają 
ce niezmiernie. Poznana prawda daje 
zawsze karm wartościową myślom. 
Tak jest też į z prawda o Sowietach. 

Pisze się o nich obecnie coraz wie- 
cej, coraz objektywniej we wszystkich 
kultur alnych językach. Możnaby rzec, 
że temat ów stał się modnym poniekąd. 
Anglik, Francuz, Amerykanin i Nie- 
miec chcą wiedzieć w równej mierze, 
jak tam jest w tym tajemniczym kra- 
ju, który znali dotychczas tylko z mor 
derstw masowych i głodu. I informacje, 
jakie nadchodzą Eoo czynią Te- 
mały wyłom w wyobrażeniach z Cza- 
sów pierwszych lat po rewolucji. 

Bolszewizm jest bolszewizmem w 
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dalszym ciągu, rzecz prosta, lecz jak 


zgodnie twierdzą wszyscy obecnie 
zwiedzający Rosję, z rolą niszczyciel- 
ską, jaką -uprawiał na początku, coraz 
bardziej łączyć poczyna zadania cał- 
kiem twórcze, podjęte zresztą,. jak 
wszystko na tych bajecznych prze- 
strzeniach, w rozmiarach imponująco 
śmiałych. Poczynania te, mające zbu- 
dować na gruzach przeraźliwych roz- 
gromionej przeszłości nową przy- 
szłość, mieszczą się właśnie w „,piatile- 
tce“, Jak wiadomo idzie tu o ponow- 
ne uprzemysłowienie Rosji, o dopro- 
wadzenie do wymarzonego maksimum 
jej produkcji. 

I świadkowie niebywałych wysii- 
ków w tym względzie są istotnie zdu- 
mieni. Sowiety rozpętać potrafiły ist- 
ny huragan pracy i praca, nie co inne- 
go, jest dziś ich treścią najważniejs” 
Ile mają sposobów pobudzenia tki 
pracy, spotęgowania Jej i przyśpie- 
szania — długo by pisać o tem, Fak- 
tem jest, że Sk nie wolno siedzieć 
tam z założonemi rękoma i że fana- 
tyzm pracy jest dziś najnowszym wy- 
razem bolszewickich snów o potędze i 
przeobrażeniu ludzkości. Z fakten 


Z ostatniej chwili. 
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tym liczyć się trzeba poważnie, szcze- 
gólniej, gdy ta praca posiłkowana iest 
przez kapitał — amerykański prze- 
dewszystkiem, szukający dla siebie no- 
wych i korzystnych lokat. 

Niebywałe, potężne zakłady prze- 
mysłowe powstają jak pod  dotknię- 
ciem czarodziejskiej różdżki Ale różdz- 
ką tą jest plan i wiara. Plan zakro- 


jony istotnie na niesłychaną skale i 
wiara — młodszego pokolenia przynaj 
mniej — w Sw triumf tej 


| 

potężnej energji. I gdyby do tego do- 
dać zdrowe, 3 cjęndlne podstawy zh 
rowego życia — banki amerykańskie 
i fabryki mogłyby wraz z bolszewika- 
mi osiągnąć wspólnemi siłami — co 
Jest rozczulające — sukces istotny. Ale 

| niestety, czy na szczęście (kwestja za- 
patrywania) wszystko to budowane 
jest poniekąd na piasku. Drapacze nie- 
ba na słomianych nogach. Przemysło- 
we „giganty“ bez należytego zaopa- 
trzenia w „węgiel, bez dowozu. bez 
aprowizacji, znośnej choćby, pracują- 
cego „z wiarą“ robotnika. 

Kryzys węglowy i kryzys transpor 

tu i zniszczenie gospodarstw indyw*- 
dualnych, które dawały zboże — oto 


Gen. Sławoj-Składkowski 


Wiceministrem spraw wojskowych? 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 12 czerwca. Marszałek 
Piłsudski, który ukończył w Wilnie 
czterodniową grę wojenną, nie powró- 
cił do Warszawy. Po powrocie ma być 
zadecydowana sprawa nominacji 
pierwszego Wiceministra spraw woj- 
skowych. W kołach politycznych mó- 


wi się, że pierwszym  Wiceministrem 

spraw wojskowych zostanie mianowa- 

ny obecny Minister Spraw Wewnętrz- 

nych gen. Składkowski. W tym wypad 

ku Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
| objąłby Wicepremjer Pieracki. 


Pogrzeb królewski w Jerozolimie. 


Jerozolima, 12 czerwca (PAT). 
Pogrzeb zmarłego w Amanie eks-króla 
Hedzdzasu Husseina odbył się w Jero- 
zolimie z niezwykłą okazałością przy 
udziale władz angielskich, korpusu 
konsularnego, przedstawicieli wszyst- 
kich wyznań, władz samorządowych i 
różnych instytucyj oraz tłumu publicz 


ności. Zmarły liczył lat 76. Jako sze- 
ryf Mekki odegrał wybitną rolę pod- 
czas wojny światowej, stając po stro- 
nie Anglji w roku 1916. W roku 1916 
ogłosił się królem arabskim a w roku 
1923 kalifem, których to godności u- 
stąpić musiał królowi Ibn Saudowi, 


Bruning i Curtius staną 
przed trybunałem stanu. 


Królewiec, 12 czerwca, (PAT). 
lut, organ stronnictwa niemiecko- 
narodowego domaga się postawienia 
kanclerza Briininga i ministra Curtiu- 


sa przed trybunałem stanu za przyję- 


cie w czasie wizyty w Chequers zobo- 
wiązań, które zdaniem pisma wiążą 
Niemcom ręce w sprawach odszkodo= 
wawczych i „uniemożliwiają wysunięcie 
żądania rewizji planu Younga. 


Wrocław podminowany propagandą. 


Mackensen w pochodzie ulicznym. 


Wrocław, 12 czerwca (PAT). Mimo | 
głośnego protesu jaki wywołał w poli 
tyce międzynarodowej wrocławski 
zjazd Stahihelmu organizacje nacjona- 


! listyczne niemieckie uprawiają w dal- 


szym ciągu złośliwą propagandę. W u- 
biegłym tygodniu odbył się jak wia- 
domo pochód Stahlhelmu po ulicach 
miasta. Manifestacje socjalistyczne i 


komunistyczne zapowiedziane na ten 
dzień zostały przez policję zakazane, a 
już we środę w jednym ze zamków 
śląskich przy sposobności ślubu b. mar 
szałka Mackensena zgromadziły się or 
ganizacje Stahihelinu,. Kriegsvereinu 
i narodowo - socjalistyczne oddziały 
szturmowe, które urządziły wieczorem 
pochód z pochodniami. W pochodzie 
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co ciąży na bolszewickich pomysłach 
fatalnem przekleństwem. „Kołhozy' tj. 
gospodarstwa _ kolektywne  niepręd- 
ko opanują produkcję rolną w nalez- 

tej mierze. Szczególnie ruina hodowli 
jest zupełna. Nieprędko więc też ludzie 
w Sowdepji zaczną się jako tako odż:- 

wiać. A bez tego — jeśli brak chleba, 
tłuszczów i mięsa potrwa dłużej i ro- 
botnik, nawet najbardziej skomunizo- 
wany z pojęć, za swą pracę Będzie miał 
w dalszym ciągu. tylko obietnice bez 
końca — „wiara“ jego wyczerpie się i 
przyjdzie załamanie psychiczne, nieo- 
bliczalne w skutkach. Chyba, że kapi- 
talizm zachodni, ów paradoksalny pro- 
tektor poczynań bolszewickich, będzie 
nieubłaganych swych wrogów w dal- 
szym ciągu wspomagał, darząc ich kre- 
dytem coraz większym. Wtedy... być 
może uda się „piatiletce" przetrwać 
najgorsze. Obserwatorzy europejscy 
wyrażają jednak przypuszczenie, że 
na to bądź co bądź będzie musiał bol- 
szewizm budujący zerwać doszczętnie 
z tradycjami bolszewizmu burzącego 
jedynie i przejść w dużym stopniu do 
norm — kapitalistycznych. Tak to 
marzą rozdawcy kredytów, wielcy fi- 
nansiści i przemysłowcy naszego stare- 
go świata... 0 obłaskawieniu swero 
nieobliczalnego wroga. Czy te marze- 
nia się ziszczą — wolno powątpiewać. 


wziął udział i przemawiał sam marsza- 
łek Mackensen. W Wrocławiu na uli- 
cach miasta kolportowane są w wiel- 
kiej ilości ulotki z tekstem przemówień 
anti-polskich wygłoszonych na zjeż- 
dzie Stahłhelmu przez Seldtego i Dister 
berga. 


Gen. Górecki pozostaje 
w B. G. K. 


Warszawa, 12 czerwca. (PAT). 
W związku z ukazującemi się od kil- 
ku dni notatkami prasy o mającej rze- 
komo nastąpić w najbliższych dniach 
zmianie na stanowisku Prezesą Banku 
Gosp. Kraj. i o powołaniu na to sta- 
nowisko b. Ministra Skarbu Matu- 
szewskiego, „Gazeta Polska“ dowia- 
duje się ze sfer kompetentnych, że 
pogłoska ta jest nieprawdziwą, tak 
samo, jak pogłoska obiegająca ubie- 
głego tygodnia o mającej nastąpić dy- 
misji generają Góreckiego w Banku 
Gosp. Kraj. 


Wypadek . automobilowy 
red. dr. Beauprćgo, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 12 czerwca. Naczelny 
redaktor „Czasu“ dr. Beaupré ulegl 
wypadkowi samochodowemu. Dr. 


Beaupré wyjechał do Berna szwajcar- 
skiego, aby wziąć udział w posiedzeniu 
egzekutywy fundacji „Federation In- 
ternationale des Journalistes“ jako wi- 
ceprezes i delegat Związku Syndyka- 
tów Dziennikarzy Polskich. 

Po zakończeniu obrad dr. Beaupré, 
podczas pobytu w Montreux, został 
przejechany przez samochód. Nieprzy- 
temnego odwieziono do miejscowej 
kliniki, gdzie pod opieką lekarzy prze- 
leżał 24 godzin. Po stwierdzeniu, że 
nie nastąpiły komplikacje wewnętrzne, 
dr. Beaupré wagonem sypialnym od- 
wieziony został de Krakowa, 


odbył się w Krakowie 
R SWR T. S. L., na którym do- 
wyboru nowego Zarządu 
dy Zawiadowczej. 


Nie NE dotąd w tej spra- 
wie: ełost„rądyż nowe wybory w T. S. 


L.*wyrwołały liczne komentarze i in- 
Synuśćjć ws.op£asie opozycyjnej, roz- 
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lągników | „polskiej myśli. nańtwoszeji 
ków, JA są w. Zarządzie 1 Radzie 
(Ea przybyli nowi, że ro- 
śmie liczba pracowników _ nowych. 
mocnych, . ochoinych, | tylko interes 
Raństwa,.: jego siłę „i szczęście, — mają: 
cych na celu. Piękne zadania T. S. 
L. mogą mieć z nich jedynie pożytek. 
O własnem Państwie śnili założy- 
ciele i osiwiałi w trudach pracownicy 
T. S. L. przez całe życie. I dzisiejsi 


2 Presse Dienst“ 


Wyptóz, | 
=: JEJ ; 
scfrucja, a „takich arodydjach pe- 


inform acyj 


GAZETA LWOWSKA z dnia 13 czerwca I931. 


kierownicy i pracownicy tej instytu- 
cji, szanownej i drogiej wszystkim 
sercom polskm, muszą zrozu- 


mieć, że nikomu, że żadnej polskiei 


Instytucji nie wolno usuwać się od 
służenia, wiernego i ochotnego, tym 
wielkim zadaniom, które Państwo 
wytycza swojei kulturze i oświacie. 
swoim aspiracjom na polu ducha : u- 
mysłowości, 


Zastrzyk nowej, świeżej krwi nie 
szkodzi nigdy żadnemu ar- 
ganizmowi, ale daje mu nowe 


| 
| 


nowym okresem pracy w T. S. L. 


życie, A tylko szalony broni się przed 
tem, aby skrzepiono jego siły, zwró- 
cono mu młodość. 

Niechaj w obliczu pierwszego po- 
siedzenia nowego Zarządu T. $. L. u- 
milkną domowe poswarki, urażone 
ambicje i dąsy uprzywilejowanych, a 
zbożna praca  „lowarzy= 
sawa. Szkoły Ludowej. ag 
której otwierają się nowe, piekne på- 
la, niechaj zatętni ruchem żywym. 
radosnym, wznoszącym nowe węgły 
polskiej oświaty. (W-cz) 


BERU ROTAR. 


Ojciec św. osobiście 
kieruje sprawami akcji katolickiej. 


Citta del Vaticano., 12 czerwca. 
(PAT). W uzupełnieniu przemówienia 
Ojca św. dzisiejszy „Osservatore Ro- 
mano“ wyjaśnia, że w sprawach natu- 
ry djecezjalnej akcja katolicka we 
Włoszech zależy od poszczególnych 
biskupów, w sprawach natury ogólnej 
wykraczających poza granice Ja. 


| 
| 
| 


zależy bezpośrednio od Watykanu, 
osobiście od Ojca św. Nawiązując do 
oficjalnego komunikatu Agencji Ste- 
fani'ego w sprawie dewastacji kance- 
larji kurji biskupiej'w Prizerno „Osser 
vatore Rornano” donosi, że osadzeni 
w więzieniu sprawcy zajścia są Żołnie- 
rzami milicji faszystowskiej. 


Przed zmianą gabinetu w Niemczech. 


Rozruchy komunistyczne trwają nadal. 


12 czerwca, (PAT). Wedle 
„Social - demokratische 

przewodniczący nie- 
mieckiej partii ludowej Dingel Dey 
w tozimmowie z kanclerzem Briiningem, 
żądąbrrekonstrukcji gabinetu Rzeszy, 
modyfikacji zarządzeń nadzwyczaj- 


Berlin, 


'nycłni:reparacji. Opozycja niemieckiej 
partji ludowej skierowana jest przede- 


wszystkie; przeciwko własnemu jej 
ministrowiwdrawi Curtiusowi oraz mi- 


nóstarom. Dietrichowi i Wiirtaowi. 
impr: sezerwca. (PAT). Fala 
protestów przeciwko dekretowi osz- 


czędnościowemu coraz bardziej wzra- 
sta. Wczoraj w pałacu sportowym w 
Berlinie odbył się meeting protesta- 
cyjny egol #rzež-partję komuni- 


styczną. Obecni byli przedstawiciele 
Landyolku. Po zgromadzeniu na uli- 
cach śródmieścia doszło do starć mię- 
dzy komunistami a policją, która od- 
dała kilka salw na postrach. Areszto- 
wano między innymi przewódcę partji 
komunistycznej posła Thalmanna. Po- 
zatem nadchodzą wiadomości o no- 
wych rozruchach komunistycznych w 
Kassel, gdzie policja strzelała. Są zabi- 
ci i ranni. W Hamburgu i Bremie ko- 
muniści i Hitlerowcy urządzili nowe 
demonstracje. O północy doszło w 
Hamburgu do starć połączonych ze 
strzelaniem, W Bremie komuniści ata- 
| kowali Hittlerowców. Policja areszto- 
wała szereg osób. Kilkanaście osób jest 
Ò a 


„ Paderewski ali nagle 
„do Szwajcarji. 


A LI "m „okr Wobec | miejskiej nie dojdzie do skutku. 


otrzymania, zatrwążąjącej wiadomości 


'© stanie 
„wyjechał nagle do swej 


"Paderewski 
posiadłości w 
Szwajcarji. W związku z tem odwoła-. 
ne „zostało przyjęcie, wydane ną jego: 
cześć przez.„ńipisttą oświaly i. podse- 
kretarze idak * "pięfriych,. #dkaz Hi h 


zdrowia ` > Zóny, 


j Ra AART SEIRE | rprzyjecje, We rądzie 
EES aT — 


T 
RD 


Nowy norki IY' CZEFWCAa: ES; 
Northwestern Trust Navigs Bank w 
Chicago dawniej Bank  Smólskiego, 
największy ke bank w Ameryce. 
zamknął swe kayf; Był bn Sose this 


czony Z EG tate Natiomał 


Od- 
wołano również Il-gi koncert, który 
miał się odbyć w sobotę na rzecz ka- 
sy stow. studentów franc. Nie chcąc 
jednak aby instytucja ta ucierpiałą z 
powodu odwałania koncertu, Pade- 
rewski ofiarował na jej cel hojny dar 
w wysokości przypuszczalnego czy- 
stego zysku, jaki przyniósłby kancert. 


Bankructwo. polskiego banku 
| w Chicago. 


kówy wywołał ogólną panikę i run na 
Barw Celem uratowania banku, dy- 
sekcja postanowiła bank zamknąć. 


„Obecnie kontroler stanowy bada jego 


Jan: finaqsów. 


Chicśżo, rr czerwca. (PAT.). Je- 


Bank. W dniu 8 bm.ynagł$: gbak sd z uc aśpiękęyych banków miejsco- 


zlikwidował Się bez uprzedzenia wy- 
mfeAłoREgo * banku]: przejęty został 
przez, First National Bank. pbrzyczem 
Khaki *NiorchWestern "nie" obit. Fakt 
tere: HE T zamkniecie. Hthiych 2o Ban- 


o ograniczeniach wa alutowych., 


Warszawą, ... 12. „czerwca,., .. (PAT); 
Praga. .donosi,. zę. „wedle. intormacyi:zg 
źródeł miarodajnych, pogłósk: 1 


wprowadzeniu ograniczenia „przy wy- 
wozie walut obcych zagranicę są po- 
zbawione podstaw. W sferach. finan- 
sowych panuje przekonanie, że pod- 
ięte przez Bank Polski kroki w zwią- 
zku ze skupem na naszym rynku'do- 
larów gotówkowych przez Banki nie- 
mieckie całkowicie wystarczą do o- 


| 


wych zmuszony był wskutek wycofa- 
hid 'przeź ' *liehtów znacznych sum, 
zankńgć kasy dla publiczności. Jest 
th’ 2e Banke zafiknięty w ciagu ty- 
bar | tbi À> yip 


eia „Nieprawdziwe. ziwe pogłoski . a 


ka Au 


panowania sytuacji na rynku pienięż- 
AYM., Obecnie. zwyżkę wywozu dola- 
ra gotówkowego. czuje się jako chwi- 
lawa. i istnieje. przeświadczenie, że po 
nasyceniu rynku niemieckiego dola- 
rami, kurs ich ustabilizuje się na po- 
ziomie poprzednim, Z, tych „więc 
względów niema potrzeby wydawa- 
nia „jakichkolwiek zarządzeń restryk- 
cvjnych co do wywozu walut. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 12 czerwca 1931. 


RUCH SŁUŻBOWY 
W MINISTERSTWIE SPRAWIE- 
DLIWOŚCI. 
Sądy Okręgowe: 

Nominacje: 

Ley Marjan, sędzia grodzki w Hu- 
siatynie — Podprokuratorem Sądu O- 
kręgowego w Stanisławowie. Bog d a- 
nowicz Marceli, sędzia grodzki w 
Frysztaku — Podprokuratorem Sadu 
Okręgowego w Rzeszowie. Mina- 
sowicz Stefan, asesor sądowy w o- 
kręgu Sądu Apelacyjnego we Lwowie 

Podprokuratorem Sądu Okręgowego 
we Lwowie. 

Przeniesieni w stan spoczvn- 
ku na skutek podania: Obertyński 
Stanisław, Prezes Sądu Okręgowego we 
Lwowie. Gliński Hieronim, sedzia 
Sądu Okręgowego w Tarnopolu. R o- 
żankowski Teodor, sędzia Sądu 
Okręgowego we Lwowie. Korduba 
Włodzimierz, sędzia Sądu Okręgowego 
w Brzeżanach. 

Sądy Grodzkie: 

Wyznaczomy naczelnikiem 
Sądu Grodzkiego: dr. Trendota 
Tadeusz Michał, sędzia grodzki w Sano- 
ku — wyznaczony naczelnikiem Sądu 
Grodzkiego w Sanoku. 

Przeniesieni na inne miejsca 


służbowe na skutek podania: dr. 
Kwiatek Michał, sędzia grodzki w 
Skolem — na stanowisko sędziego 


grodzkiego w Krośnie, dr. Rosnow- 
a RóMman, sędzia grodzki w Myśle- 
nicąch na stanowisko sędziego 
grodzkiego w Wadowicach. 

Unieważnienie decyzji prze- 
niesienia: dr. Śnieszek Izydor, sę- 
dzia grodzki w Przeworsku — unie- 
ważniono decyzję z dnia 12. I. 1e:r 
roku w sprawie przeniesienia na stano- 
wisko sędziego grodzkiego w Wado- 
wicach. 

Przeniesiony w stan spocz”n- 
ku na skutek podania: Meciński 
Ignacy Mieczysław, naczelnik Sadu 
Grodzkiego w Winnikach. 

Asesorzy: 

Nominacje: Głodkiewicz 
Tadeusz, egz. apl. — ases. sąd. w okr. 
S. Apel. w "Krakowie. Broż Stanisław 
Józef, egz. apl. sąd. — ases. sąd. w okr. 
S. Apel. w Krakowie. Gardoliń- 
ski Jan Ludwik, egz. apl. sąd. — ases. 
sąd. w okr. S. Apel. we Lwowie. Za- 
krzewski Jacek Jan, egz. apl. sed. 
ases. sąd. w okr. S. Anel. we Lwowie. 
Dubiński Władysław, egz. apl. sad. 
ases. sad. w okr. S. Apel. we Lwowie. 
Czechowicz Kazimierz, egz. avl. 
sąd. — ases. sąd. w okr. S. Apel. we 
Lwowie. Stawarski Kazimierz, esz. 
apl. sąd. — ases. sąd. w okr. S. Apel. w 
Lwowie. dr, Popiel Michał, egz. b 
sąd. — ases. sąd. w okr. S. Apel. we 


Lwowie. 


Sądy: 
Przeniesieni w stan spoczyn- 
ku na skutek podania: Adamski Fe- 
liks, st. sekretarz w VII. st. sł. w Sądzie 
Okręgowym w Rzeszowie, W nę- 
kowski Leon, naczelny sekretarz 
Sądu Apel. w Krakowie. 
(„Monitor Polski* Nr. 113, z dnia 
18 maja 1931 r. 


W MINISTERSTWIE SPRAWIE- 
DLIWOŚCI. 
Pan Prezydent Rzeczypospolitei 


zarządzeniem z dnia 22 maja 1931 r. 
mianował: Sędziego Sądu Grodz- 
kiego w Stryju, Stefana Tchórz- 
nickiego, Sędzią Sądu Okręgowe- 
go w Stryju, Asesora sądowego w O- 
kręgu Sadu Apelacyjnego we Lwo- 
wie, dra Michała Popiela, Sędzią 
Sądu Grodzkiego w Stanisławowie. 
Sędziego Sądu Okręgowego w Brzeża. 
nach, Bernarda Weicherta, Sę- 
dzią Sadu Grodzkiego miejskiego we 
Lwowie ‚Asesora sądowego w Okręgu 
Sądu Apelacyjnego w Krakowie, d-ra 
Jana Furmana, Sędzią Sądu Grodz 
kiego w Łańcucie. 


(„Monitor Polski” 
30 maja 1931 r.) A. 


Nr, 123, z dnia 


Nr. 134 


CZEZBE EO EOT OE OE 


Z życia prowincji. 


Kronika przemyska. 


Fatalny pościg za bandytą. — Podpa- 

lenie z zemsty. Wypadek wściekli- 

zny. — Profanacja cmentarza. — Pro- 
gram kinoteatrów, 


(Korepondencja własna „Gazety Lwowskiej"). 


Komendantowi post. Pol. Państw. 
w Prałkowcach k | R uda- 
ło się wpaść na trop niebezpiecznego 
bandyty Marcina Połenczaka, który 
ratując się ucieczką, został przez ści- 
gającego pchnięty bagnetem w pośla- 
dek, lecz bandyta mimo otrzymanej 
rany uciekał w dalszym ciągu, i ukrył 
się w okolicznych lasach, Oddane za 
uciekającym dwa strzały chybiły, a 
kula jedna ugodziła znajdującą się pod 
lasem krowę, druga zaś kula lekko ra- 


nila jednego z tamtejszych mieszkań- 
ców. kaj zarządziła energiczną 
obławę celem ujęcia zbiegłego ban- 
dyty. 


* 


x 

W dniu -o padła pastwą 
płomieni stodoła Hryńka Capiaka w 
Paćkowicach pow. Przemyśl, wartości 
1. 300 zł. Pożar ten wybuchł o godz. 
I-ej w nocy,  przyczem stwierdzono, 
że ogień został podłożony. Jak wyka- 
zaly dochodzenia, zbrodni podpalenia 
dopuścił się Jan Sidor z Niżankowice, 
który mając z Capiakiem porachunki, 
już dawno zaprzysiągł mu zemstę, 
czego w istotnej krytycznej nocy do- 
konal. Policja prowadzi w tej sprawie 
dalsze dochodzenia. 

E se 

W gminie Maćkowice zaszły dwa 
wypadki wścieklizny psów, własności 
Matwija Mikołaja i Fedka Kuzynka. 
Wypadków pokąsań w ludziach nie 
było, ponieważ psy zostały w porę 
zabite i zakopane. 

LJ > u 

Cmentarz wojskowy z czasów woj- 
ny na Lipowicy stał się z nastaniem 
cieplejszych dni siedliskiem rozmaite- 
go rodzaju szumowin z pod ciemnej 


„gwiazdy, które na grobach żołnierzy 


uprawiają grę w karty, lub wesołe roz- 
prawy. dzień również zauważyć 
można grupki młodzieży | to szkolnej, 
uprawiającej rozmaitego rodzaju spor- 
ty. Od tych pierwszych, trudno do- 
magać się kultu dla zmarłych i jn. 
nowania miejsca wiecznego spoczyn- 
ku, ale młodzież szkolna powinna go | 
posiadać w odpowiedniej mierze. Do- 
dać należy, że cmentarz ten znajduje 
się pod opieką XX. Salezjanów, któ- 


ŁUCJAN KURDYBA CHA 


GAZETA LWOWSKA z dnia 13 czerwca 1931. 


lądnąć 
rzy winni z tej racji wglądnąć w te 


stosunki, 
* M że . 

Polonja: dźwiękowy: Król żebra- 
ków. Olympia: dźwiękowy: Tragedja 


na Mont - Blanc. Świt (dawniej Redu- 

ta): Symfonja Północy i Szakale Pre- 
rji. Uciecha: Faust z Emil. Janning- 
sem. 


Zad. 


VIII. Tydzień L. O. P. P. 


Komitet Wojewódzki Ligi Obro- 
ny Powietrznej i Przeciwgazowej we 
Lwowie urządza w ramach „VIII Ty- 


modnie ORP P% dnia rei aż 
czerwca b. r., t. j. w piątek i sobotę 
o godz. t5-tej na Błoniach Janow- 


skich V Wojewódzki Konkurs Mo- 
del; latających i Redukcyinych. 


Dnia 13 czerwca b. r., t. j. w S0-' 


botę o godzinie 2o0-tej w budynku 
pocyrkowrym przy ul. Kopernika L. 
33, Organizowane przez Lwowski O- 
kręgowy Związek Bokserski na do- 
chód L. O. P. P. Zawody bokserskie 
między R epiezehtacia Polskich Klu- 
bów przeciw Reprezentacji Żydow- 
skich Klubów Lwowa. 


Dnia 14 czerwca b. r. t. j. w nle- 
dzielę o godzinie 1o0-tej przedpołud- 
niem I-szy Marsz w maskach prze- 
ciwgazowych, zawody drużyn woj- 
skowych. policji państwowej, straży 
pożarnych. Przysposobienia wojsko- 
wego, drużyn dozorców więziennych, 
organizacyj społecznych, kobiecych 


| 


it. p. z placu Smolki (start i meta — 
gmach Tymcz. Wydziału Samorządo- 
wego) wzdłuż ulic: Mickiewicza. 
Marszałkowskiej, Słowackiego, Ko- 
pernika, pl. Marjackiego, ul. Akade- 
mickiei, pl. Akademickiego, ul. Ro- 
manowicza,  Zyblikiewicza, Piłsud- 
skiego, pl. Bernardyńskiego, Halic- 
kiego, Marjackiego, ul. Legjonów, Ja- 
giellońskiej, na plac Smolki. 


Dnia r4 czerwca b. r., t. j. w nie- 
dziele o godz. 16-tej na Błoniach Ja- 
nowskich (dojazd tramwajem. 230 
Wielki pokaz nalotu i obrony prze- 
ciwgazowej  objektów fabrycznych, 
poprzedzony pokazem wzlotów na 
szybowcach Związku  Awiatycznego 
Studentów Politechniki Lwowskiej. 
W pokazie nalotu i obronie przeciw- 
gazowej wezmą udział formacje wojsk 
lotniczych, artylerji przeciwlotniczej. 
karabinów maszynowych, łączności, 
przysposobienia wojskowego, drużyn 
obrony przeciwgazowej drużyn ra- 
towniczych, straży pożarnej i t. d. 


Ratujmy placówkę kultury polskiej 
w Ameryce. 


Wychodźtwo polskie w Stanach 
Zjednoczonych spotkał poważny cios. 
Spłonął doszczętnie wielki polski za- 
kład naukowy, Kolegium Związku Na- 
rodowego Polskiego w Cambridge 
Springs w Pensylwanii, Wraz z Kole- 
gjum spłonęła cała bibljoteka, zawiera- 
jąca dzieł polskich przeszło 7.000 to- 
mów. 

Cios ten odczuje w pierwszym rzę- 
dzie kształcąca się w Kolegjum mło- 
dzież polska, pozbawiona nietylko pod 
ręczników naukowych, ale i możności 
korzystania z polskiej kultury, zawar- 
tej w księgach naszych wieszczów, 
myślicieli i wielkich pisarzy. 

Społeczeństwo nasze nie może po- 
zostać obojętne na tę klęskę. Tak jak 
| wychodźewa amerykańskie w swej ol- 
brzymiej większości zawsze dawało ! 
dowody, jak bliskiemi są mu losy da- 
lekiej Ojczyzny i chętnie na rzecz tej 
Ojczyzny ponosiło ofiary, tak i Ma- 


Rzeczpospolita babińska. 


Wybujała epoka humanizmu pol- 
skiego, obfitująca we wszechstronne 
przejawy kulturalne, wytworzyła obok 
towarzystw prywatnych, skupionych 
około poważnych osobistości XVI stu- 
lecia, a zajmujących się kwestjami li- 
teracko- naukowemi, — niefrasobliwe 
stowarzyszenia humoru, zakładane nie- 
co wcześniej we Francji į we Włoszech. 
Już na dworze Zygmunta Starego po- 
wstało „Sodalicium bibonum”, towa- 
tzystwo dobrych kompanów, którzy 
wśród żartów, często bardzo złośliwych 
spędzali wesoło czas przy kieliszkach. 

Później w epoce  najzaciętszych 
walk egzekucyjnych, w latach 1548 do 
1567, założono Rzeczpospolitą 
babińską, pod kierownictwem szla- 
chetnej rodziny Pszonków. Inicjatywa 
wyszła od „fundatora“ towarzystwa 
Stanisława Pszonki, dziedzica wsi Babi- 
na w województwie lubelskiem. Już w 
samej nazwie „babińska', można dopa- 
trywać się pewnego żartu; babą bo- 
wiem już wówczas nazywano starą ko- 
bietę, a wszelkie żarty i wesołe anegdo- 
ty nazywano „babskiem gadaniem”. 

Obok samego fundatora, noszącego 
oficjalnie tytuł burgrabiego rzeczypo- 
spolitej, występuje od samego począt- 
ku w towarzystwie Piotr Kaszowski, sę- 
dzia lubelski i poseł na sejm, którego 


Sarnicki nazywał poważnym, bardzo 
lubianym w towarzystwie starcem. 


Rzeczpospołita, przez nich założo- 
na, miała być odbiciem prawdziwej 
Rzeczypospolitej, miała z poważnych 
urządzeń państwowych czerpać soki 
żywotne i zmierzać do tego, aby być 
komiczną maską nowożytnego pań- 
stwa. u 

Za najwyższy cel postawił sobie 
Babin, jak przypuszcza prof. Windakie- 
wicz, krytykę polityczną. Dlatego też 
koło niego grupują się rody, które naj- 
bardziej odznaczyły się w walce o egze- 
kucję praw, jak Zborowscy, Orze- 
chowscy, Zbąscy i Zamoyscy, tudzież 
średnio Amoi szlachta, niechętna 
konserwatywnym magnatom. Jest to 
obóz, żywiący pewną niechęć do dwo- 
ru i Stosunków: na nim panujących, o- 
bóz gotów nawet do walki zbrojnej z 
królem w obronie swoich haseł, Oka- 
zało się to najlepiej podczas znanego 
rokoszu Zebrzydowskiego, do którego 
przystąpiło dwunastu babińczyków, z 
burgrabią, Jakóbem, Pszonką na czele. 


Dzieje rzeczy pa i Þabińskiej 
dzielą się na dwa etapy, różniące się 
wybitnie między sobą. Pierwsza faza, 
od założenia do śmierci fundatora, Sta- 
nisława Pszonki, jest wprawdzie mniej 


(wiedzy, 3) książki dotyczące 


cierz musi dowieść, że los braci na- 
szych, rzuconych za ocean, żywo ją 
obchodzi. Obowiązek to tem świętszy, 
Że zagrożony jest polski kulturalny 
dorobek wychodźtwa. Stworzenie no- 
wego poważnego księgozbioru w miej- 


sce spalonego winno być w pierw- 
szym rzędzie troską kulturalnych 
czynników w Polsce. Towarzystwo 


Przyjaciół Związku Narodowego po- 
stanowiło tedy zwrócić się do społe- 
czeństwa z gorącą prośbą o składanie 
książek na rzecz Bibljoteki spalonego 
Kolegium. 

W wielu polskich domach znajdzie 
się pewna ilość książek, które właści- 
ciel gotów będzie złożyć w ofierze 
braciom naszym z za oceanu. 

Szczególnie pożądane są: 1) dzie- 
ła encyklopedyczne i słowniki, 2) dzie- 
ła naukowe ze wszystkich dziedzin 
historji, 
sztuki, literatury i wogóle kultury pol- 


znana, ale bezporównania chiubniejsza, 
niż następna. Pod rządami założyciela 
wyrósł Babin na ognisko satyryczno- 
humorystyczne, cieszące się wzięciem u 
najwybitniejszych mężów owych cza- 
sów. Pierwszym czlonkiem, którym 
rzeczpospolita mogła  chlubić się, 
zwłaszcza w późniejszych czasach, 
został młody jeszcze wówczas sekre- 
tarz królewski, Jan Zamoyski, łączą- 
cy się z partją szlachecką. Prawdo- 
podobnie za pośrednictwem przyszłe- 
go hetmana, nawiązali Babińczycy 
stosunki z Janem Kochanowskim a 
może į z Mikołajem Reyem i Trzyr 
cieskim; wszystkich trzech, chociaż- 
by nawet nie byli w rzeczywistości 
członkami rzeczypospolitej, łączył z 
Babinem naturalnym węzłem ich hu- 
mor, rozsiany po wszelkiego rodzaju 
„Figlikach* i „Praszkach”. 

Babin, jako państwo polskie w hu- 
morystycznej minjaturze, wybierał so- 
bie króla. Sarnicki opowiada, że pew- 
nego razu zwrócił się Zygmunt August 
do Stanisława Pszonki z pytaniem, czy 
babińczycy mają także swego króla, na 
co Pszonka niezmieszany miał odpo- 
wiedzieć: „Uchowaj Boże najjaśniejszy 
panie, ażebyśmy za twego Życia mieli 
myśleć o wybor ze innego króla; panuj 
tu i panuj nam w Babinie”. Odpowie- 
dzią królewską miał być uśmiech, na- 
śladowany hałaśliwie przez całe otocze. 
nie dworskie. Kto po śmierci ostatnie- 
go z Jagiellonów reprezentował wśród 
babińczyków majestat królewski i czy 
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skiej, 4) podróże i krajoznawstwo, 5) 
dzieła polskich klasyków, poetów, dra- 
maturgów i powieściopisarzy, 6) książ- 
ki dla młodzieży, 7) wartościowe dzie- 
ła obcych pisarzy w dobrych polskich 


przekładach, 8) kompletne roczniki 
czasopism. 
Natomiast niepożądane są liche 


tłumaczenia bezwartościowej beletry- 
styki obcej. Nie należy również nadsy- 
łać książek zniszczonych. 

Ażeby zbiórka nie była prowadzo- 
na po dylerancku, ale w całem tego sło 
wa znaczeniu fachowo, zarząd owa: 
rzystwa uprosił dyrektora  Bibljoteki 
Ordynacji Krasińskich, Dra Jana Mu- 
szkowskiego, by zechciał stanąć na 
czele całej akcji. Książki będą groma- 
dzone w gmachu Bibljoteki  Krasiń- 
skich i tam będą segregowane i kata- 
logowane. Każdy ofiarodawca otrzy- 
ma potwierdzenie odbioru. 

Wszelkie zgłoszenia, koresponden- 
a i przesyłki książek adresować nale- 

: Dr. Jan Muszkowski, Dyrektor 
Bibljoteki Ord. Krasińskich (dla Ame- 
ryki), Warszawa, Okólnik 9. 

Komitet zbiórki jest głęboko prze- 
konany, że apel ten nie pozostanie bez 
echa. Emigracja polska w Stanach Zje- 
dnoczonych nie może zawieść się w 
przeświadczeniu, że troski jej równie 
żywo odczuwane są w kraju macierzy- 
stym. 


Proces kanoniczy o beaty- 
fikację Piusa X. 


Citta Del Vaticano, 11 czerwca. 
(PAT.) Rozpoczął sie definitywnie 
proces kanoniczny o beatyfikację Pa- 
Piusa X, przekazaniem aktów 


pieża 
lokurientacyjnych przez Trybunał 
Eklezjastyczny kuri) rzymskiej św. 


Kongresu Obrzedów. Jak wiadomo. 
petycja o te beatyfikację zostałą wnie- 
SIoną W 1923 r. przez Opatą Pieranie- 

W e WB 
go, generała zakonu Wailombrcbyj- 
czyków. 


Katastrofa pod Krynicą. 


Krynica, 11 czerwca. (PAT.). Przy 
wymijaniu autobusu na szosie Kryni- 
ca-Muszyna. prywatne auto prowa- 
dzone przez p. Kadzidłowskiego z 
Warszawy, wpadło na drzewo i uległa 
rozbiciu. Prowadzacy auto, jak rów- 
nież szofer doznali kontuzji głowy. 
Jadący autem emer. pułk. Passelli zła- 
mał nogę. 


wogóle tę godność komuś nadano, nie 
wiadomo. 

Pełną natomiast garścią szafowano 
innemi urzędami. Nadawano tytuły 
arcybiskupów, biskupów, senatorów, 
wojewodów, kasztelanów, hetmanów, 
sekretarzy i qt. d. Jeżeli usłyszano 
kogoś rozprawiającego © rzeczach 
wzniosłych, nie mających nic wspól- 
nego z jego stanowiskiem lub też 
pozostających w sprzeczności z jego 
czynami i życiem, nadawano mu tytuł 
arcybiskupa. Inny, który mylił się w 
mowie i opowiadał rzeczy niewiary- 
godne, zostawał mowcą lub  kancle- 
rzem. Chełpiącego się męstwem lub 
odwagą nazywano hetmanem, 

Różne te nominacje na fikcyjne u- 
rzędy rozdawano albo w Babinie, pod- 
czas zebrania towarzyskiego członków, 
albo posyłano poważniejszym osobi- 
stościom dyplomy nominacyjne do do- 
mu. Wedle Sarnickiego mało było po- 
ważnych osobistości w Polsce, któreby 
nie otrzymały odpowiednich urzędów 
babińskich. Jeżeli zaś zaszczycony god- 
nością nie chciał jej przyjąć, narażał 
się na wyśmianie, które potęgowało się 
w miarę jego gniewu. Nominacje by- 
wały także często złośliwe. Zawiedzio* 
nego np. w nadziejach otrzymania sta- 
rostwa sądeckiego Stanisława Garnysza, 
mianowano wielkorządcą babińskim, 
który to urząd miał być rekompensatą 
godności państwowej. 
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Z Rady miejskiej. 


Ostateczne rozstrzygnięcie sprawy teatralnej. 


Obrady przy licznym komplecie 
zagaił prez. inż. Brzozowsk: o godz. 
19.30, zawiadamiając radnych, że ze 
względu na potrzebny pośpiech spra- 


wy teatralne postawił na drugim 
punkcie porządku dziennego. 
R. Bilbel interpelował prezydjum 


w sprawie zamknięcia kilku stajen na 
Zniesieniu. 

W/icepr. Chajes wyjaśnił, że w 
myśl polecenia Województwa, Magi- 
strat ze względów zdrowotnych mu- 
sial zarządzić zamknięcie kilku stajen. 
by w ten sposób zmusić właścicieli do 
przeprowadzenia potrzebnych adap- 
tacyj. 


Po Przyjęcia jednej uchwały „dru- 
giej“, zabrał głos wicepr. dr. Kubala. 
który na wstępie oświadczył, że na 
prośbę dr. Groera podjął się przedsta: 
wienia wyników wspólnych obrad 
sekcji finansowej i komisji teatralnej. 

Referent zaznaczył, że prezydjum 
miasta stanęło na stanowisku, iż fi- 
nanse miasta nie pozwalają na pro- 
wadzenie trzech działów w teatrach 
miejskich, co powoduje kolosalne wy- 
datki, wystąpiło też z inicjatywa wy- 
dzierżawienia o ile możności dotych- 
czasowym dzierżawcom na okres 
2-letni od r września br. da 3r sierp- 
nia 1933 Teatru Wielkiego i Rozmai- 
tości na prowadzenie dramatu, z tem. 
że 6o dni w Teatrze Wielkim maia 
być przeznaczone na przedstawienia 
operowe, które pozostawi się prywat- 
nej inicjatywie za wydatną subwencja 
miasta. 

Za prowadzenie dramatu  dzier- 
żawcy otrzymają subwencję 250.000. 
nadto miasto płacić będzie czynsz za 
Teatr Rozmaitości i udzieli ulg rze- 
czowych. Z nadwyżki, jaką gmina u- 
zyskałaby, możnaby bardzo. wydatnie 
poprzeć przedstawienia operowe, któ 
remi zajęłyby się odpowiednie powo- 
łane czynniki: 

Dlatego wzięto pod rozwagę do- 
tychczasowych dzierżawców, ponie- 
waż postawil oni teatr na wysokim 
poziomie artystycznym, a po drugie 
nabyli doświadczenia, w które wło- 
żyli wielki kapitał w długach prywat- 
nych i jest nadzieja, że błędów daw- 
nych nie popełnia. Referent zakoń- 
czył wnioskami: zlikwidowania obec- 
nego stosunku dzierżawy, zawatcia 
nowego kontraktu na dwa lata na 
prowadzenie dramatu, powzięcia ini- 
cjatywy, celem utworzenia odrębne- 
go teatru muzycznego przy poparciu 
gminv i upoważnienia prezydenta do 
wypłacenia wcześniejszego rat sub- 
wencyjnych dotychczasowym  dzier- 
żawcom, celem umożliwienia im do- 
kończenia obecnego sezonu. 

Nad referatem tym 
obszerna dyskusja. 


R. prof. dr. 


rozwinęła się 


pi Groer podniósł, że 
aczkolwiek początkowo jako prze- 
wodniczący komisji teatralnej zwal- 


czał koncepcię p. prezydenta, uważa- 
jac tą za zanik kultury muzycznej we 
Lwowie, to jednak licząc się z finan- 
sami miasta będzie głosował za kon- 
cepcją prezydenta w nadzieji, że zna je 
dą się czynniki, które zajmą się stwo- 
rzeniem działu muzycznego. 

R. dr. Stesłowicz przedstawił kil- 
ka wniosków mniejszości, a m. in., by 
miasto objęło dramat we własny za- 
rząd, gdyż w przeciwnym razie mię- 
dzy dzierżawcą a konsorcjum, które 
stworzy oberę, mogą powstać kon- 
flikty. 

Ponieważ dyskusja przedłużała się 

lie, Chołodecki postawił wniosek. 
p zamknąć ją 1 ograniczyć przemó- 
wienia mówców do Io minut. 

„Na sali powstała wrzawa i protesty 
i przewodniczący wicepr. Irzyk wnio- 
sku tego nie poddał pod głosowanie. 

R. dr. Dwernicki w dłuższem prze 
mówieniu motywował wniosek u- 
trzymania nadal opery i dramatu na 
zasadach równorzędnych, 

R. dr. Thullie oświadczył się za 
wnioskicm referenta. 


do głosu zapisanych by- 
mówców, a była już godz, 22, 
Kupczyński podiął na nowo 
wniosek r. dr. Chołodeckiego. Mimo 
sprzeciwu opozycji prezydent Brzo- 
zowski poddał ten wniosek pod gło- 
sowanie, oświadczając, że sprawa tea- 
tralna musi być dzisiaj załatwiona. 
gdyż w przeciwnym razie grożą tea- 
trowi niepożądane konsekwencje. 
Wniosek r. dr,  Kupczyńskiego 
przyjeto znaczną większością. 

Zabrał 
remu 6 następnych mówców odstąpi- 
ło swe głosy i w godzinnem przemó- 
wieniu zbijał system dzierżawy. Do- 
świadczenie wykazało, że z dzierżaw- 
cami miało miasto zawsze kłopot i 
dzierżawy kosztowały więcej niż pro- 


Poniewaz 
io KĘ 


i ch. 


wadzenie teatru we własnym  zatza- 
dzie. Mówca na podstawie wykazów 
cyfrowych udowadniał że nawet 


przy obecnej frekwencji przy Iş prc- 


ļ głos r. dr. Chlamtacz, któ- 


redukcji płac personalu, dałoby się u- 
zyskać dochody. W dalszym ciągu 
mówca walczył za utrzymaniem 0- 
pery. ` 

Przemawiali jeszcze dr. Sokal, dr. 
Rothfeld i ponownie dr. Groer. po- 
czem zabrał głos prezydent inż, Brzo- 
zowski i w spokojnem przemówieniu 
zbijał wywody mówców  opozycyj- 
nych, podkreślając, że do stanowiska 
jego zmuszają go li tylko względy na 
finanse gminy i obawa, że gdyby po- 
dzielił opinję mniejszości miasto w 
tych warunkach musiałoby nawet zre 
zygnować z poważnego dramatu. 

Po wywodach referenta, który 
podkreślił, że prócz koncepcji p. pre- 
zydenta nikt nie wystąpił z nowym 
realaym projektem, przystąpiono do 
głosowania, 

Na wniosek dr. Dwernickiego od- 
było się głosowanie imienne. 

Za wnioskiem referenta padło 47 
głosów, za wnioskiem dr. Dwernickie- 
go 22 głosy. 

Na tem o godz. 23.45 
obrady. 


zamkurtęto 


—— m 


Egzaminy wstępne 


do czwartej klasy gimnazjalnej dla uczniów kończą- 


cych siódmą klasę 


Pan Kurator O. S. L. zarządził, 
aby w państwowych szkołach średnich 
ogólnokształcących Okręgu lwowskie- 
go, w których warunki lokalne na to 
pozwalają, otwierano oddziały równo- 
ległe klasy czwartej dla młodzieży, 


która ukończyła siedmioklasową szkołę | 


powszechną. 

Egzaminy wstępne do tych . od» 
działów odbędą się systemem lekcyj- 
nym. Uczniowie klasy siódmej szkoły 
powszechnej, którzy zechcą się poddać 
temu egzaminową, otrzymają świade- 
ctwo końcowe z VII kl. już dnia 18 
czerwca 1931 r. i od tego dnia zosta- 
ną zwolnieni od nauki w szkole pow- 
szechnej. 

Dyrekcje gimnazjalne utworzą ze 
zgłaszającej się młodzieży oddziały li- 
czące dwudziestu do dwudziestu pięciu 


szkoły powszechnej. 


uczniów, które rozpoczną naukę dnia 
20 Czerwca, 1931 r. o godz. 8 rano. 

Nauka odbywać się będzie codzien- 
mie przedpołudniem przez pełnych 7 
dni szkolnych po s lekcyj dziennie 
według następującego planu. Religja 2 
lekcje, język polski z lekcyj, język nie- 
miecki 3 lekcje, historja 3 lekcje, geo- 
grafja 4 lekcje, matematyka 6 lekcyj, 
biologja 4 lekcje, fizyka z chemją 4 
lekcje oraz śpiew i rysunki po 1 lekcji. 
W planie tym uwzględniono już czas, 
przeznaczony na szkolne wypracowa- 
nia piśmienne. 

W gimnazjach, w których liczba. 
kandydatów (ek), zgłaszających się do 
egzaminów wstępnych do klasy IV. 
nie przekroczy dziesięciu egzaminy 
będą przeprowadzone systemem kol- 
| lokwialnym a nie lekcyjnym. 


Udogodnienia w 


Międzynarodowej 


komunikacji lotniczej. 


Wobec wzmagającej się z każdym rokiem 
frekwencji obcokrajowców na Targach Wcho* 
dnich, okazała się potrzeba rozszerzenia ulg, 
przysługujących imteresantom Targów Wscho- 
dnich na kolejach zagranicznych we wszystkich 
prawie państwach i na śródziemnomorskich 
linjach okrętowych, także i na międzynaro- 
dową komunikację lotniczą, umożliwiająca 
podróże na dalekie odległości z maksymalną 
oszczędnością czasu. Interesanci zagraniczni bę- 
dą mogli po raz pierwszy w przelotach do 
Lwowa na Targi Wschodnie w czasie ich te- 
gorocznej kinnen od 5 do 15 września ko- 
rzystać ze zniżki przyznanej im na podstawie 
specjalnego porozumienia z Mięczynarodo- 
wem Towarzystwem Żeglugi Powietrznej 
„Fleche d'Orient“ de la Compagnie Interna- 
tionale de Navigation Aerienng, obsługującem 
komunikację lotniczą na eurazjatyckiej linji 
Paryż — Strasburg — Praga 
Warszawy), Wiedeń — Budapeszt — Belgrad == 
Sofja — Bukareszt — Stambuł — Aleppo = 


(z odnogą do ; 


Bagdad. Przyznana zniżka przysługiwać bę- 
dzie pasażerom w obrębie całej sieci powyższej 
komunikacji lotniczej w podróży samolotami 
do Warszawy i z powrotem lub do każdego 
innego miasta, siecią tą objętego, pod warun- 
kiem równoczesnego nabycia biletu lotniczego 
do Lwowa, 'W związku ze zniżkami przysłu- 
gującemi CZESKA Targów Wschodnich w 
żegludze powietrznej, utrzymy wanej przez 
i Polskie Linje Lotnicze „Lot“, które w najbliż- 
szym już czasie obejmą obsług gę na linji Gey- 
nia — Bukareszt — Sofja — Saloniki. należy 
oczekiwać, że przyznane udogodnienia przv- 
czynią się w okresie kampanji Targów Wscho- 
dnich do znacznego ożywienia ruchu przy- 
jezdnych interesantów, zwłaszcza z krajów 
bałkańskich i lewantyńskich które już obecnie 
, leżą w strefie trwałego oddziaływania propa- 
| gandy handlowej Targów 'Wschodnich. i a 
| Starczają im rok rocznie coraz poważniejszeg 
| zastępu klienteli. 


Szkolnictwo spółdzielcze w Polsce. 


W okresie wzmożonej propagan- 
dy za rozbudową szkolnictwa zawo- 
dowego, jaka ma obecnie miejsce w 
Polsce, należy przypomnieć’ również 
o nowym zawodzie pracownika spół- 
dzielczego. Liczba spółdzielców, trak- 
tujących spółdzielczość nietylko jako 
ideologję społeczną, ale również jako 
zawód, nie jest bynajmniej skromną: 
sam Związek Spółdzielni Spożywców 
„Społem” zatrudniał w r. 1927 — 
4.148, w r. 1928 —— 5.244, W r. 1929-— 
5.825 osób, wszystkie zaś spółdzielnie 
związkowe w Polsce zatrudniały w r. 
1927 około 20.000, w r. 1928 przeszło 
23.000 pracowników. Jest to już cała 


armja pracowników, wykazująca, jak 
widzimy, tendencję do wzrostu. 
Spółdzielczość ma w Polsce, jak 
to stwierdza w swej ostatniej pracy 
prof. Stanisław Wojciechowski, nie- 


ograniczone pole zastosowania, tak, 
iż zapotrzebowanie na wykwalfiko- 
wane siły będzie stale rosło. Powoli 
tworzy się też zawodowe szkolnictwo 
spółdzielcze, przyczem zaczęto od or- 
gamizowania najpierw Wydziału uni- 
wersyteckiego. Na studjum rołniczem 
przy Uniwersytecie Jagiellońskim za- 
łożono oddzielny Wydział spółdziel- 
czy, z którym związany jest Naukowy 
Instytut Spółdzielczy (obecnie mający 
swą siedzibę w Warszawie). Szkolnic- 
two dokształcające zorganizowano na 
zasadach kursów korespondencyjnych, 
co przy rozprószeniu pracowników po 
całym kraju okazało się najbardziej 
odpowiednią formą. W roku bieżącym 
uruchomiono wreszcie pierwszą śred- 
nią szkolę spółdzielczą w Warszawie z 
| internatem dla przyjezdnych. 


m nn wwa z a a ze, re ET A A 


Następca Doumera. 


Paryż, 11 czerwca. (PAT.). Sena- 
tor Lebrun wybrany został 147 głosa. 
mi przeciw 139 prezydentem Senatu. 

Paryż, 12 czerwca. IPAT), W sfe- 
rach lewicowych wywarł przygnębiają- 
ce wrażenie wybór nowym prezyden- 
tem Senatu senatora Lebruną uważa- 
nego ogólnie za kandydata prawicy i 
centrum. 

Dzisiejsza „La Republique“ organ 
skrajnego skrzydła stronnictwa rady- 
kalnego oświadcza, że jest to dla le- 
wicy ciężka porażka. Nie należy za- 
pominać, że w pierwszych dniach 
kampanji wyborczej na prezydenta re- 
publiki senator Lebrun wysuwany był 
przez Poincarego na to stanowisko. 
Wczorajszy wybór na prezydenta Se- 
natu czyni go niejako urzędowym 
kandydatem na następcę prezydenta. 


Spadek kursów na giełdzie 
berlińskiej. 

Berlim, 11 czerwca. (PAT... Na 
giełdzie berlińskiej zaznaczył się dziś 
spadek walorów. Przeważała w kur- 
sach dewiz podaż. Według prasv miał 
rząd żywo omawiać sytuację na ryn- 


ku pieniężnym. Podkreślają tu. że 


Bank Rzeszy nie ma zamiaru. pcd- 
nieść stopy procentowej. „Voss. Zei- 
tung donosi z Londynu, że Bank 


Handlowy zakupił dziś nowe złoto za 
1 6/ro milj. funtów. Złoto to pocho- 
dzić ma z Niemiec, 


Prolongata traktatu ber- 


OF . 
lińskiego. 
Berlin, 11 czerwca. (PAT). Biuro 
Conti oaa Ze upływający W 


dniu 29 bm. niemiecko-sowiecki trak- 
tat przyjaźni z dnia 24 czerwca 1926 


(t. zw. traktat berliński): przedłużony 
ma być zasadniczo w uiezmięnionel 
formie. 


Defraudacje Hittlerowców 


w Gdańsku. 


Gdańsk, rr czerwca. RAT) Dzi“ 
siejsza Danziger Volksstimme 
wiadomość o 2 defraudacjach, popel- 
nionych w ostatnich czasach przez 
tut.  hittlerowców.  feden z nich 
Trautsold, zatrudnicaw był jako agi- 
tator na terenie w. mu Gdańska; a O- 
statnio występował w swych przemó- 
wieniach przeciwko rządowi. Obecnie 
po zabraniu 3.000 guldenów. znikł 
terenu w. m. Gdańska. Drusi kierow. 
nik grupy hittlerowców Fuellner miał 
sprzeniewierzyć 800 guldenów ; usu- 
nięty zostal ze swego stanowiska 
przez samych hittlerowców. 


PIJCIE 
Wina RI IE" DILA 


Lwów, Rutowskiego 3. 


Starożytne zwierciadło 


do topienia metali. 


W Muzeum Artylerji w Stockhol- 
mie znajduje się starożytne zwierciadto 
palące, używane w wiekach Średnich 
przez armję szwedzką jako środek o- 
bronny przeciwko nieprzyjacielskim o- 
kręrom. Legenda głosi, że zwierciadło 
to poddane działaniu promieni słonecz- 
nych zapalało na odległość okręty wro- 
giej floty i w ten sposób niszczyło je. 
Niezwykłe to, ogromnej wielkości, 
zwierciadło, użyte zostało ostatnio 
przez Society of Physical Research do 
ciekawych doświadczeń fizycznych. 
Przy zastosowaniu światła elektryczne- 
go, zamiast promieni słonecznych, oka 
A się, że zwierciadło zdolne jest roz- 
topić metale, których granica tozpusz- 
czalności wynosi 2.100 stopni. W in- 
nym wypadku poddano działaniu zwier 
ciadła kawał platyny, która po niedłu- 
giej chwili roztopiła Się zupełnie i za- 
częła wrzeć. 
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LWOWSKA 


TEATR WIELKI. 

Piątek, 12 bm, o godzinie 7.30 wieczorem 
„Mazepa“, opera Czajkowskiego. 

Sobota, 13 bm. o godzinie 7 30 wieczo” 
rem „Wesele w Hollywooc', operetka O. 
Straussa. 


Wschód słońca g 3 m 14 
Zachód „ g 19 m 33 
Długość dnia g 15 m 26 


TEATR ROZMAITOŚCI. 

Piątek, 12 bm. o godz. 7.30 wieczorem 
„Co chcecie“, komedja Szekspira, 

Sobota 1; bm. teatr nieczynny. 


TEATR MAŁY. 
Od dnia 7 do 15 czerwca nieczynny. 


COLOSSEUM: Piątek 12 bm. o godzinie 
8.30 i sobota 13 bm. o godz. 8.30 wiecz. Kon- 
cert Hentyka Golda, Stanisława Petersburskie- 
go i Tadeusza Faliszewskiego. 


Dzisiejsze przedstawienie „Mazepv”, ope- 
ry Czajkowskiego, oryginalnej zarówno poč 
względem muzycznym, jak i treści lbrerta, 
to niemal ostatnia już sposobność poznania 
tego dzieła, poza dniem dzisiejszym bowiem 
„Mazepę* usłyszymy jeszcze tylko w ponie- 
działek i wtorek. 

„Wesele w Hollywood“ po raz ostatni 
ukaże się w Teatrze Wielkim jutro, oraz w 
niedzielę. Doskonala ta operetka Oskara 
Straussa, nader oryginalna pod względem mu- 
zycznym i odznaczająca się pomysłowem li- 
brettem, grana jest w doborowej obsadzie 
na czele z p. Fontanówną, odtwórczynią po- 
staci bohaterki. Partnerem wybornej artystki 
jesi p. Zayenda w roli zakochanego księcia 


REPERTUAR KINOTEATROW. 


APOLLO: Vlasta Burian i Anny Ondra 
„On i jego siostra”. 

CASINO: „Tajemniczy Dżems”, 

CHIMERA: „Szukam męża mam pienią- 
dze“ oraz: dodatek dżwiękowy. 
COLOSSEUM: Nieczynne. 
KOPERNIK: „Hallo tu mówi jJarossy*, 

„Har Wane, 

LEW: „Precz z pończoszką” oraz „Wszy” 
sty na pokład”. 

MARYSIEŃKA: 
sy“ oraz „Hai Tang“, 

OAZA: „Dziewczę z Montparnasu", 

PALACE: „Człowiek, którv szuka mor- 
detey. 

PAN: „Za oczanem*. 

PASAŻ: „Zagadkowy zamach“ oraz ko- 
medja dźwiękowa, 

PROMIEŃ: „Żelazna maska“, 


Oraz 


„Hallo tu mówi Jaros- 


STYLOWY:  „ldjota* ponadto Buster 
Keaton’ 

g > i , ul. Koper- 

Tegary I zegarki naama ŚMIEŁANA nika 1 18 


Ostre strzelanie w  Zamarstynowie, W 
dniach 12, «3 Sr, JEZ ERCE 22,25, 24, 
25, 26, 27, 30 czerwca OFAZ: 1, 2, 4, 6, 7, 8, 
9 i rı pca bieżącego roku odbywać się będą 
na strzelnicy wojskowej w  Zamarstynowie 
ćwiczenia oddziałów wojskowych połączone 
z ostrem strzelaniem. Strefa zagrożona poci- 
skami, której przekroczenie polączone jest z 
niebezpieczeństwem dla życia, obsadzona bę- 
dzie wojskowymi posterunkami ochronnymi, 
do kzotych zarządzeń winni sę stosować bez 
względnie wszyscy przechodnie. 

Z Tow. Przyjaciół Śztuk pięknych we 
Lwowie. Pałac Sztuki — plac Targów Wschod 
nich. Otwarta obecnie w Pałacu Sztuki na 
placu Targów Wschodnich wielka Wystawa 
Wiosenna obrazów, rzeźb, grafiki i prkemysłu 
artystycznego przedstawia się nadzwyczaj o- 
kazale, wypełniając kilkuset  eksponatami 
wszystkie sale obszernego gmachu. W westy- 
bulu znalazły pomieszczenie nadzwyczaj pięk- 
ne a niewygórowane w cenie kilimy i makaty 
spółdzielni „ŁAD“. Centralną salę zajął „Sa- 
lon Warszawski* t. zw. „Listopadowy”, w 
którym obok szeregu świetnych płócien zwra 
cają uwagę także doskonałe rzeźby. Wystawa 
„RYTU“ jak zawsze świadczy o znakomitej 
kulturze artystycznej tak licznych dziś u nas 
grafików. Odrębny dział wystawy wiosennej 
stanowią „Salon Artystów Lwowskich* oraz 
trzy wystawy zbiorowe: Gajewskiego, Getza, 
'Tyrowicza. Wystawę uzupełnia fotogratika 
Lwowskiego Tow, Fotograficznego, Wystawa 
otwarta jest codziennie od ro do r9 wiecz. 
Dojazd: tramwajami nr. 11. 

Technickie Koło Muzyczne przy Tow, 
Bratnej Pomocy Stud. Politechniki Lw. urzą- 
dza dnia 14 bm. w auli Politechniki koncert 
orkiestry symfonicznej z udziałem tria tech- 
niekiego. 

Lwowskie Tow, Fotograficzne. W ponie- 
działek 15 bm. w lokalu LTF, przy ul. Soko- 
ła 4/11. p, wygłosi p. inż. Mieczysław Eierweiss 
odczyt pt. „Światło jako tworzywo artystycz- 
ne. Początek punktualnie o godz. 18.30, Go- 
ście mile widziani, 


Atak lotniczy na Błoniach 
Janowskich. 


Niedzielny pokaz nalotu oraz obro- 
ny przeciwgazowej i przeciwlotniczej 
urządzony staraniem Komitetu Woje- 
wodzkiego L O. £.4B8 N $ ramach 
„VIM Tygodnia L. O: PARE © godz. 
16-tej na Błoniach Janowskich — za- 
powiada się jako wielki a niezwykle 
ciekawy przegląd nowoczesnej techni- 
ki walk, opierających się głównie na 
posunięciach lotniczych i formacyj, 
ściśle z wojskami lotniczemi związa- 
nych. 

W pokazie wezmą udzial oddziały 
lotnicze, artylerja przeciwlotnicza, ka- 
rabiny maszynowe, oddziały łączności, 
a także drużyny obrony przeciwgazo- 
wej, drużyny ratownicze, straż pożar- 
na, posterunki obserwacyjno - meldun- 
kowe i t. p. 

Atak zostanie wykonany przez 
dwie eskadry na objekty fabryczne na 
Błoniach  Janowskich, specjalnie w 


tym celu wybudowane. 

Ustawione baterje artylerji prze- 
ciwlotniczej na Błoniach  Janowskich 
i na Górze Kortunowej oraz plutony 
karabinów maszynowych będą miały 
za zadanie po meldunkach  posterun- 
ków obserwacyjnych nie dopuścić sił 
nieprzyjacielskich do objektów, które 
mają być bronione, samoloty nato- 
miast będą się starały zniszczyć ośro- 
dek fabryczny przez bombardowanie. 
Po nalocie samolotów rozwiną dzia- 
łalność drużyny obrony przeciwgazo- 
wej, drużyny ratownicze, straż pożar- 
na, drużyny przeciwiperytowe i t. d. 
Calość będzie objaśniana przez mega- 
fony, zainstalowane przez firmę „Ano- 
da“. Pokaz poprzedzą wzloty na szy- 
bowcach, czyli samolotach bezsilniko- 
| wych, zorganizowane przez Związek 

Awiatyczny Studentów Politechniki 
| Lwowskiej, 


Wybory do Rady szkolnej powiatowej. 


Komunikują nam z Ogniska Związ- 
ku Nauczycielstwa Polskiego we Lwo- 
wie, że dnia 13 bm, odbędą się wybory 
na delegatów do Rady Szkolnej Powia- 
towej w szkole im. św. Antoniego we 
Lwowie. 

Ognisko Związku Nauczycielstwa 
Polskiego we Lwowie ostrzega tą dro- 
gą wszystkich swoich członków i sym- 
patyków przed ulotkami, wydanemi i 
rozesłanemi przez anonimowych wy- 
dawców. Ulotki te są drukowane na 
kolorowych papierach. Żadnego kom- 
promisu Zarząd Ogniska Zw. N. P. we 
Lwowie z nikim nigdy nie zawierał. Je 
dyną listą Ogniska Zw. N. P. we Lwo- 
wie jest lista uchwalona dnia 17 maja 


br. z następującymi kandydatami na 
delegatów: 1. Malik Bronisław, 2. 
Szymańska Helena, na zastępców: 1. 
Czyżewicz Roman, 2. Waczkówna Eu- 
genja. 

Przypominając o tem, Zarząd Ogni 
ska Związku Nauczycielstwa Polskiego 
we Lwowie ostrzega ponownie przed 
ulotkami, przez nikogo nie podpisane- 
mi, a służącemi jedynie celem obałamu 
cenia nauczycielstwa powiatu ' lwow- 
skiego. 

Lista wyżej podana zwyciężyć mu- 
si, podobnie iak zwyciężyła lista Ogni- 
ska Zw. N. P. w samem mieście Lwo- 
wie, 


Asi 


Podpalacze przy robocie. 


W ostatnich dniach wybuchł pożar w 
zagrodzie Prokopa Senkowicza z Monasterca, 
pow. *ydaczów i zniszczył dom mieszkalny, 
stajnię wraz z Inwentarzem żywym i mart- 
wym. Następnie ogień przeniósł się na sąsie- 
dnie budynki a to: Hrynia Iwaszkowa, gdzie 
spalił się dom, szopa i stajnia wartości 1460 
zł, Iwana Krywcuna spłonął dom mieszkalny, 
stodoła i stajnia wartości 1465 zł, Pyłypa 
Nimkowa spłonęło 2 domy mieszkalne, stai- 
nia i sióg wartości 210 zł. i Maksyma Kry- 
wenca, któremu spłonęła szopa i stajnia, wart. 
700 zł. Pożar wybuchł wskutek zbrodn czego 
podpalenia przez Iwana Ławrysa z Monaster- 
ca na tle sporu familijno - gruntowego. Pod- 
palacz został przez P. P. Żurawno przytrzy- 
many. Ogólna szkoda wynosi około 9565 zł 

Tego samego dnia powstał pożar w staj- 
ni Wasyla Kindrata w Opryszowcach, pow. 
Stanisławów. Stajnia ta została  podpalona. 
Ogień przerzucił się na budynek mieszkalny 


i stodołę, skąd rozszerzył się na budynki mie- 
szkalne ` gospodarcze braci Nykoły i Ołeny 
Kohurów, Martyna i Jakowa  Danyluków, 
Dmytra i Tekli Siemiańczuków. Spaliły się 4 
budynki mieszkalne, każdy o 2 izbach, 2 sto- 
doły, 4 stajnie i inwentarz gospod. Wszyst- 
kie budynki ubezpieczone były w PZUW. w 
Stan sławowie, Rozatem szkoda w spalonym 
inwentarzu martwym, odzieniu i urządzeniu 
wynosi ogółem około 5.000 zł. O podpalenie 
podejrzany jest Petro Goryn, lat 52, syn An- 
drija i Zofji, rolnik z Opryszowiec, właści- 
ciel domu i 3 morgów pola, który za niewy- 
równanie długu przez K'ndrata w kwocie 


Ioo zł, odgrażał się mu zabiciem i w towa- 
rzystwie Jana Sreca znanego awanturnika ze 
Stanisławowa i Kiryły Serediuka z Opryso- 
wiec wiargnął do mieszkania Kindrata w za- 
| miarze pobica go. Goryn wikła się w zezna- 
| wach, Dochodzenia w toku, 


Komite Wojewódzki L. O. P, P. zwraca 
się tą drogą do wszystkich członków L, O. 
P. P. oraz organizacji społecznych i zawo- 
dowych, które zgłosiły lub pragną zgłosić 
współpracę w czasie „VIII. Tygodnia L, O. 
P, P.“ o łaskawe przybycie do biura Komi- 
tetu — plac Smolki 3, I, p. w sobotę, dnia 
13 czerwca b. r. o godzinie 6-tej wiecz, 

Kwesta na L. O. P, P. Puszki na kwestę 
oraz legitymacje L, O. P. P. wydaje Komi 
tet Wojewódzki L. O, P. P. dnia 13 czerwca 
od godz. 17 do 20o w biurze Komitetu — 
plac Smolki 3, L. p. 


Ładny lokator. Tenenbaum Wilhelm (ul. 
Stanisława 1) skarżył się policji, że dnia xi 
bm, zdy przyszedł upominać się o czynsz 
do lokatora swego w realności ul. Żółkiewska 
15, tea wyzyrrając go ordynarnemi słowami, 
wyciągu ętym tewolwerem groził mu zastrze- 
leniem. 

Wypadki automobilowe. Wczoraj u wylo- 
tu ulic Zyblikiewicza i Romanowicza potra- 
cony został przez auto prowadzone przez Ła- 
bęcką Olgę (ul Tarnowskiego 10) Stark Ka- 
rol, ktory wskutek tego doznał potfuczenia 
kolan i w celu zaopatrzenia udał się na Pog. 
Ratunsowe, Na szosie stryjskiej obok boska 


„Pogoni” auto prowadzone przez Beckera 
Maurycego (ul. Zyblikiewicza 38) najechało 
na wóz powożony przez Absela Litmana, 


który wskutek uderzenia w tył wozu spadł 
na jezdnię i odniósł lekkie uszkodzenie głoww. 

Lutek bije Ojca. Dnia 1r bm. zgłosił w 
Komist"jace policji Wald Dawid, (ul. Kr. 
Leszczvńskiego 29) że syn jego Lutek pobił 
go tęb:m narzędziem po twarzy, wskutek 
czego cdniósł widoczne znaki, 

Uuiskła z domu. Rettinger Eugenja. ful. 
Asnyka rr) jest w rozpaczy. Córka jej Zofia, 
lat r3, Ćnia 4 bm, wydaliła się z domu i do- 
tychczas nie powróciła, 


KRAJOWA 


TARNOPOL. Skazanie szpiega. Dnia 9 
bm. w tutejszym Sądzie okręgowym odbyła 
SIĘ rozprawa przeciwko Karolowi Szymańskie 
mu (pseudonim „Sokił*), oskarżonemu o szpie 
gostwo, W wyniku rozprawy, Szymański ska- 
Zany został na trzy lata ciężkiego więzienia z 
zaliczeniem aresztu Śledczego, a po odbyciu 
kary na wydalenie z granic państwa. 


TŁUMACZ, Napad bandycki. Trzech 
ricznanych osobników napadło na drodze po 
między Pobereżem. a przysiółkiem  Ochabą, 
pow. Tlumacz na Abrahama Żulla z Uścia 
Zielonego, powracającego wozem wraz z woż- 
nicą ze Stanislawowa, Sprawcy strzelili dwu- 
krotnie na postrach z rewolweru lub ucięte- 
go karabinu i zrabowali Zellowi 1 zegarek 
„Omega“ wartości roo zł, 2 łyżki alpakowe 
wartości s zł, 1 płachtę do nakrywania to- 
warów wartości go zł. Podejrzenie skierowuje 
SIĘ przeciw trzem miejscowym osobnikom, 
przeciw którym prowadzi Posterunek P. P. 
w Strychańcach dochodzenia. 

NADWOÓRNA,. Zagadkowa sprawa. W 
nocy na s czerwca br, dwaj niewyśledzeni ro- 
kotnicy wdarli się do domu Karola Cziża z 
Pastecznej, pow. Wadworna w czasie gdy w 
domu tyła tylko żona Cziża, Katarzyna, od 
której zażądali pieniędzy, a kiedy ta pienie- 
dzy wydać nie chciała, wówczas jeden z na- 
pastników zabrał z walizki należącej do ro- 
botnika naftowego Władysława Nowaka kwo- 
tę sro zł. Ponieważ Czizżowa nie może zapo- 
dać opisu napastników, a podaje tylko, że 
byli zamaskowani i że mówili po rosyjsku, 
istnieje podejrzenie, że napad ten został przez 
nią zmyślony, by w ten sposób przyjść w po- 
asi cudzych pieniędzy. Dochodzenia w 
togu. 


Czystość 
przedewszystkiem. 


Sanitarno - porządkowa inspekcja miasta 
stwierdziła, że wielu właścicieli i zarządców 
realności nie stosuje się do przepisów o utrzv- 
mywaniu porządku i czystości w realno- 
ściach, a mieszkańcy miasta, pomimo apelów 
i ostrzeżeń, w karygodny sposób zanieczt- 
szczają ciągle ulice, place i skwery, papierami, 
odpadkami itp. Zarząd miasta apeluje przeto 
ponownie do wszystkich mieszkańców, aby 
każdy cbał o schludność i estetyczny wyslsd 
miasta zwłaszcza obecnie w czasie rozmaitych 
zjazdów i wszelkiemi siłami starał się dopomóc 
Zarządowi miasta w jego usiłowaniach nad 
utrzymywaniem czystości w mieście. Zarząd 
miasta, doceniając obecną ciężką sytuację go- 
spodarczą, nie żąda rzeczy niemożliwych do 
urzeczywistnienia, jednak wymaga, aby właści- 
ciele realności wykonali zewnętrzny i we- 
wnętrzny remont tych wszystkich budynków, 
które wskutek zaniedbania zagrażają bezp. o- 
sobistemu lub publicznemu,  oddziaływają 
szkodliwie na zdrowie mieszkańców lub szpe- 
cą ulice i plantacje publiczne, Przyczyni się 
to również do zwalczania bezrobocia. 


Nowe zapotrzebowanie 
robotników do Francji. 


Urząd Emigracyjny udzielił zezwo- 
lenia na wznowienie rekrutacji kobiet 
do Francji do departamentu Indre et 
Cher na roboty rolne. 

Uwzględnianie zapotrzebowań fran- 
cuskich na żeńskie siły robotnicze u- 
warunkowane zostało przez władze 
polskie tworzeniem w odpowiednich 
departamentach patronatów opiekuń- 
czych, co w danym wypadku zostało 
już uskutecznione. 

Rekrutacja będzie się odbywać w 
Mysłowicach, termin zaś į wysokość 
zapotrzebowania ogłosi rniejscowy U- 
rząd Pośrednictwa Pracy. 


Jubileusz.. kukułki. 


Naprawdę jubileusz i naprawdę 
kukułki, ale nie tej, która innym prze- 
powiada czas dzielący od ślubu, lub 
liczbę dzieci, lecz tej, która wiernie 
i skrupulanie wykukuje godziny, jak 
ją tego nauczył jej twórca, bawarski 
chłop - zegarmistrz, Antoni Kerrer z 
Schoenwaldu. Było to równo dwieście 
lat temu w 1731 roku, gdy Kerrer dla 
przebłagania zagniewanego dziedzica, 
ofiarował mu skonstruowany przez sie 
bie zegar z kukułką. Pomysł okazał się 
doskonały, gdyż dziedzic nietylko 
przebaczył Kerrerowi, ale i obdarował 
go hojnie, a na „kukułkę” posypały się 
liczne zamówienia. Dziś cała okolica 
Schoenwaldu trudni się wyrabianiem 
zegarów z kukułką, które mają szeroki 
zbyt w Niemczech i zagranicą. 


Sto lat temu. 


Kronika Powstania Listo- 


padowego. 
(12 czerwca 1831 r.). 


Na litewk'm teatrze wojny Giełgud roz- 
począł w Janowie organizować rząd litewski. 
Jednakowoż nie zamierzał natrzeć na Wilno, 
sądząc, że samo jego zagrożenie skłoni Rosjan 
do opuszczenia miasta. Pozatem starsi ofice- 
rowie korpusu Giełguda byli przeciwni na- 
tarciu na Walno. Tak tedy Giełęud nie wie 
dząc, czy ma iść za radą Chłapowskiego i 
swych młodszych oficerów, t. zn. natrzeć na 
Wilno, czy też iść za radą Dembińskiego i 
swych starszych oficerów, t. zn, nie nacierać 
na Wilno — nie podejmował żadnej akcji i 
wyczekiwał, co się stanie na Żmudzi. 

Przedmiot obrad Sejmu stanowiła znów 
kwestja zmiany Rządu, Wskazując, że dysku- 
sja nac! tą kwestją, trwająca już trzeci dzień, 
wyjaśniła niechybnie wszystkie wątpliwości, 
marszałek Sejmu prosił o upoważnienie, by 
mógł skreślić zapisanych jeszcze do głosu 20 
człoków Izby poselskiej, W ten sposób zabra- 
liby glos jedynie przedstawiciele komisyj sej- 
mowych, Izba na zamknięcie dyskusji nie wy- 
raziła zgody. Wobec tego wygłoszono długi 
szereg przemówień, rozwlekłych i napuszo- 
nych, które nie wniosły nic nowego, Wkońcu 
marszałek Sejmu zarządził głosowanie, w któ- 
rem większością 7 głosów odrzucono wniosek 
komisyj sejmowych, oświadczający się za zmia- 
ną Rządu. Wynik głosowania, znajdująca się 
na galerji sejmowei publiczność przyjęła okla- 
skami. Tak tedy Rząd w dotychczasowym 
składzie liczebnym i osobowym został utrzy- 
many. 


Sprawa przymusu 


„Gazeta Polska* w nr. z dnia 9 
czerwca w artykule pt. „Oświata dla 
dorosłych" podniosła postulat ustawo- 
dawczego uregulowania bytu bibljotek 
publicznych. Przed wojną instytucja 
bibljotek publicznych istniała w Anglii 
i w Stanach Zjednoczonych, Szczegól- 
nie Stany Zj. świeciły pod tym wzglę- 
dem przykładem. Tam dumą każdego 
miasta jest bibljoteka publiczna, posia- 
da ona zwykle okazały gmach i obficie 
zaopatrzony księgozbiór. Nawet w Ro- 
sji pod tym względem było nieźle, gdyż 
każde miasto gubernjalne posiadało bi- 
bljotekę grodzką, dostępną dla wszyst- 
kich bez żadnych ograniczeń. Po woj- 
nie za tym przykładem poszły inne kra- 
je europejskie i tak: Czechosłowacja w 
r. 1919, Danja w r. 1920, „Belgja w r. 
1921, Bułgarja w r. 1922, Estonja w r. 
1924, Finlandja w r. 1927. U nas two- 
rzeniem bibljotek publicznych zajmo- 
wało się ISL. oraz inne organizacje o- 
światowe. Akcja ta przed wojną na te- 
renie małopolskim dawała imponujące 
rezultaty. Niemal w każdej inteligent- 
niejszej wsi znajdowała się bibljoteka i 
czytelnia. Wojna zniszczyła cały nie- 
mal dorobek oświatowy, spauperyzo- 
wana inteligencja, która niegdyś tak 
hojnie zasilała darami i pieniądzmi in- 

*stytucje bibljoteczne, obecnie sama nie 
ma Środków na zakupienie najpotrzeb- 
niejszej choćby książki dla siebie. 

Ponieważ oświata ma dziś znacze- 
nie nietylko kulturalne, ale także decy. 
duje o sile obronnej Państwa, przeto 
ten obowiązek spada obecniena Pań- 
stwo i na samorządy. Dlatego słusznie 
domaga się „Gazeta Polska”, aby ta 
sprawa była uregulowana drogą usta- 
wodawczą. Według jej projektu każda 
gmina wiejska czy miejska, licząca 
przynajmniej 2 tysiące mieszkańców 
powinna być zobowiązana do utrzyma- 
nia bibljoteki publicznej. W budżecie 
samorządowym powinna być wstawio- 
na odpowiednia pozycja na ten cel, 
Wysokość procentu zależałaby od ro- 
cznego bilansu danego samorządu. Nie. 
zależnie od tego powinny być również 
zobowiązane instytucje handlowe i fi- 
nansowe do przeznaczania odpowied- 
niego procentu z czystego zysku na 
rzecz miejscowej bibljoteki publicznej. 
Może na tem ucierpią liczni dyrekto- 
rowie i członkowie rad nadzorczych, 
ale jeżeli inteligencja urzędnicza cierpi 
nędzę dla dobra Państwa, oni także 
powinni ponieść jakąś ofiarę na rzecz 
dobra publicznego, za to też im Pań- 
stwo swoją siłą zapewnia używanie 1 
korzystanie z dóbr kulturalnych w tak 
szerokim zakresie. 


Ustawowe uregulowanie sprawy 
bibljotecznej w Polsce podniosłoby tak. 
że nasz podupadły przemysł wydawni- 
czy, ożywiłoby inicjatywę w dziedzi- 
nie propagandy nauki wśród szerokich 
warstw społeczeństwa. W.płynęłoby to 
bez wątpienia na podniesienie poważnej 
prasy codziennej, która wobec licz- 
nych, bezmyślhych, demoralizujących i 
polujących na najniższe instykty bru- 
kowców — jest dziś zupełnie bezbron- 
na. 

Przymus bibljoteczny w bardzo 
krótkim czasie zmieniłby wygląd ma- 
szych miast i miasteczek, które do- 
tychczas żyją wiadomościami, czerpa- 
nemi w knajpach, gdzie prócz rewol- 
werowej prasy nie znajdziesz nigdy po- 
ważniejszego pisma. Na prowincji głód 
książki jest bardzo wielki, do czytania 
pali się szczególnie młodzież tak miej- 
ska jak i wiejska, która z braku innej 
lektury karmi się podrzędnemi roman- 
sidłami:. 

, Brak lektury popularno-naukowej 
jest u nas szczególnie dotkliwy. Nasi 
naukowcy piszą wprawdzie liczne 
„przyczynki do przyczynków”, ale na- 
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pisanie jakiegoś uczciwego 


podręczni- 
ka ze swojej dziedziny uważałby za uj- 
mę dla siebie. Niemieccy naukowcy zu- 
pełnie inaczej pojmują swój obowiązek 
narodowy i państwowy, dlatego może 
uświadomienie społeczne stoi tam tak 
wysoko. Bibljoteki publiczne, będące 


stałymi odbiorcami dzieł popularno- 
naukowych, uczyniłyby takie wydaw- 


Radjo szkolne w Czechosłowacji. 


| 
| 
| 


nictwa realne i zmusiłyby twórczość 
naukową do pracy oświatowo-obywa- 
telskiej. 

Skromny napozór problem wyrasta 
w świetle tych rozważań do bardzo 
poważnego zagadnienia, którego po- 
mijać się nie powinno. 


ll JE 


Dotychczasowa akcja i jej wyn ki. 
Od półtora roku pracuje w Czecho- | 


słowacji radjo szkolne. Ponieważ ta 
sprawa i u nas jest aktualna, przeto 
warto się zapoznać z doświadczeniem, 
nabytem przez naszego sąsiada. Kie- 
rownictwo radja szkolnego spoczywa 
w ręku osobnego kuratorjum, które u- 
kłada programy audycyj i prowadzi 
propagandę radja na terenie. Programy 
szkolne nadają trzy stacje: Praga, Brno 
i Bratysława w godzinach rannych od 
I1=11'g6, i Od 12°30 do 13/15. Pierw- 
szy przenaczony jest dia dzieci od lat 
6—9, drugi od lat rc—-r4. 

Na stopniu niższym kuratorjum da. 
je muzykę lekką i pieśni z odpowied- 
niemi objaśnieniami, na drugim — kurs 
mauki instrumentalnej. Zadaniem tego 
kursu jest dać dzieciom próbki cze- 
skich dzieł klasycznych starszych i now 
szych, granych na różnych instrumen- 
tach muzycznych. Próby te uzupełnia- 
ne są odpowiedniemi wyjaśnieniami. 
Doświadczenie pokazało, że objaśnienia 
takie być muszą, całość zaś audycji nie 
może jednak trwać dłużej, jak 20 mi- 
nut, Programy mówione, a więc wia- 
domości z. zakresu higjeny, historji oj- 
czystej, geografji itp. muszą być dialo- 
gizowane lub dramatyzowane, w prze- 
ciwnym razie nużą i odstręczają. 

Celem planowego wyzyskania au- 
dycyj, kuratorjum przystępuje do wy- 
dawania specjalnej uloski, która ma się 
pojawiać przynajmniej sześć razy do 
roku, ażeby nauczyciele mogli zawcza- 
su przygotować dzieci do audycji. Ku- 
ratorjum stwierdza z dumą, że dotych- 


czasowe wymiki jego pracy stawiają 
czeskie radio szkolne na drugiem miej- 
scu po Anglii. 

Sprawa odbiorników stoi również 
na dobrej drodze. Dotychczas 550 
szkói posiada własne aparaty odbior- 
cze. 300 szkół pożycza sobie odbiorni- 
ki od kierowników szkół albo od osób 
prywatnych. Na razie z audycyj ko- 
rzystą przeszło 20.000 dzieci regular- 
mie. Około 200 szkół w ostatnich cza- 
sach zakupiło sobie własne odbiorniki. 
Akcję tę popiera kuratorjum bardzo 
energicznie, nawet ma nadzieję, że w 
przeciągu czterech lat wszystkie szko- 
ty powszechne w Czechosłowacji będą 
miały własne aparaty. 

Swego czasu próbowała czegoś po- 
dobnego i Warszawa, ale wnet dała 
spokój zupełnie zresztą słusznie, gdyż 
— jak zwykle — robiła to niepunktu- 
alnie, niefachowo i nudno, no — i za- 
częła akcję wtedy, kiedy zaledwie kil- 
kanaście szkól w Polsce posiadało wła- 
sne odbiorniki. Dziś stan ten -nieco się 
poprawił. Inicjatywę rozwijają w tym 
kierunku radjostacje dzielnicowe. Tak 
mp. stacja lwowska ma już za sobą kil- 
ka bardzo udanych programów dzie- 
oinmych, Jeżeli chcemy konkurować na 
tem polu z Czechosłowacją, musimy 
przedewszystkiem postarać się o tanie 
i dobre odbiorniki, ażeby szkoły mo- 
gły się w nie jak najrychlej zaopatrzyć. 
Dopiero potem przyszłaby kolej na 
planowo dobrane programy szkolne. 

K. 
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Pedagog amerykański w Warszawie. 


W ubiegłym tygodniu bawił w przeciągu 
dwóch dni w Warszawie znany pedagog amc- 
rykański, dr. Carleton  Washburne, twórca 
nowego systemu pedagogicznego, znanego pod 
nazwą systemu Winnetka. Dr. Washburne, 
któremu towarzyszyła żona i dwie córki, od- 
bywa od dłuższego czasu podróż po świecie 
dla zaznajomienia się ze szkolnictwem i kul- 
turą rozmaitych krajów. Był więc już w Chi- 
nach, Japoni, Indjach, Egipcie, Turcji i Rosji. 
skąd właśnie przyjechał do Warszawy, gdzie 
spędził dwa dni, poczem pojechał również na 
dwa ćni do Krakowa, 

Gościem amerykańskim zaopiekowało się 
Ministerstwo Oświecenia, którego przedstawi- 
ciele zaznajomili go z zabytkami kulturalnemi 
stolicy, z niektóremi szkołami i godnemi wi- 
dzenia instytucjami kulturalno - oświatowemi. 
Dr, Washburne w dn. 5 bm. wygłosił na kur- 
sie dla instruktorów ministerjalnych odczyt 
o swoim systemie, który na terenie Polski 
jest stosunkowo mało znany. 


BIBLJOGRAFJA. 


„Rocznik Wołyński“. Ukazał się Tom 
M. „Rocznika Wołyńskiego", wydany stara- 
niem Wołyńskiego Zarządu Okręgowczo 
Związku Nauczycielstwa Polskiego. 


Na całość obejmującą 584 str. druku, 
pod względem zewnętrznym bez zarzutu, 
składa się szereg prac wybitnych znawców 
Wołynia, z zakresu historji, geografii, gcolo”,, 
etnografji, i kultury tego niezmiernie cieka- 
wego i pięknego skrawka Rzeczypospolitej. 
Wydawnictwo to, jak zaznaczają wydawcy 
ma za cel wzbudzić zainteresowanie i zacie- 
kawienie „którego wynikiem będzie z jednej 
strony dalsze badanie, z drugiej dokładniejsze 
poznanie Wołynia”, który „bogaty w tra- 
dycje historyczne, daje nam przykłady, jak 
dwa narody mogą swobodnie — miłując się 
nawzajem — być obok siebie i dla jednego 
wspólnego celu pracować“, 

„Rocznik Wołyński* świadczy niezbicie. 
że nauczycielstwo zorganizowane w Związku 


Wyjeżdżając z Warszawy, dr. Washburne 
nakreślił dla „Gazety Polskiej” -swe wrażenia, 
które podajemy w ułumaczeniu poniżej. 


„Polska była dla mnie wielką i miłą nie- 
spodzianką. Wiedziałem, że w przeciągu dwu- 
nastu lat swego niepodległego bytu poczyniła 
duże postępy, ale nie spodziewałem się, żeby 
ten postęp był tak olbrzymi i piękny w du- 
chowym rozwoju naroču. Wspaniały gmach 
Ministerstwa Oświecenia jest symbolem tej 
mocy, którą naród wkłada w swoje wychowa- 
nie i któta przejawia się w pracach Minister- 
stwa i społeczeństwa, biorącego tak czynny 
udział w dziele wychowania. 


Żałuję, że nie mogłem poświęcić więcej 
czasu dla poznania i przeprowadzenia real- 
nych studjów nad tem zdumiewającem nowo- 
starem państwem. 

Carlecon Washburne". 
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Nauczycielstwa Polskiego, mimo ciężkich wa- 
runków pracy, nic zamyka się w murach 
szkolnych, ale bierze czynny i żywy udział 
we wszelkiej pracy społecznej i kulturalnej. 
mającej na celu wzbogacenie naszego dorobku 
narodowego. 


Wiedza i Życie, Nr. 5. Maj 1931. Majowy 
zeszyt tego pisma zawiera następujące artyku- 
ły i rozmowy: Karol Husarski — O duchu i 
budowie utworu dramatycznego., Dr. Józef 
Górski — Ochrona praw autorskich. Dr. 
Anna Minkowska. — Fryderyk Wilhelm Foer- 


ster, — Mieczysław Wallis; — Auta i muły, 
drapacze nieba i katedry, W. Massalski — Go- 
spodarka wodna i meljoracje. Barski — Pan- 


europa czy pa Dr. Janina Hosiasso- 
nówna — Studja Uniwersyteckie w Cambricge. 
M, Barwicz — Szkolnictwo w Rosji Sowiec- 
kiej. W Dziale „Sprawy polskie“ mamy: Dro- 
gi rozwoju gospodarczego Polski. Mościce na 
tle rozwoju przemysłu azotowego i inne. Ze- 
szyt ozdobiony jest licznemi ilustracjami. 


O dopuszczenie 
nauczycieli do stndjów 


uniwersyteckich. 


W Nr. 38 „Głosu Nauczycielskie- 
go“ znajdujemy artykuł, domagający 
się dopuszczenia nauczycieli szkól pow 
szechnych do studjów na uniwersyte- 
cie. Autor motywuje swój postulat 
tem, że skoro abiturjentom gimnazjal- 
nym wolno na umiwersyecie uzupełniać 
niebrane w szkole średniej przedmioty, 
powinno się to samo ustępstwo zrobić 
także į nauczycielom. Żądanie zupełnie 
słuszne. jeżeli nauczyciel pragnie uzu- 
peinić np. język polski, historję -czy 
przyrodę, to dlaczego ma się hamować 
jego zapał? Właściwie najlepiejby było, 
by wogóle seminarja zamienić na gim- 
nazja i dla tych, którzy chcą się po- 
święcić zawodowi  nauczycielskiemu 
stworzyć dwuletnie pedagogjium o po- 
ziomie szkoły wyższej. W ten sposób 
podnióslby się stopień wykształcenia, 
coby się tylko przyczyniło do zreali- 
zowania ideału szkoły siedmioklasowej 
i wstrzymało żywiołowy pęd do niż- 
szych klas szkoły średniej. Rodzice bo- 
wiem miechcą posyłać dzieci do wyż- 
szych klas szkoły powszechnej, bo po- 
władają, że tam poziom naukowy już 
ze względu na samo wykształcenie na- 
uczyciela musi być niższy. Twierdzenie 
niesłuszne, bo przecież właśnie w tych 
klasach uczy wielu nauczycieli szkół 
powszechnych. Rodzice ulegają tu sug- 
gestjj gmachu gimnazjalnego. W inte- 
resie nauczycieli jest, aby się domagali 
zniesienia seminarjum, a zastąpienia tej 
instytucji szkołą średnią | uzupełnioną 
później wyższem studium pedagogicz- 
nem. 


Z. 


Kronika pedagogiczna, 


DLA PROWADZĄCYCH WYCIECZKI 
SZKOLNE DO GDAŃSKA, 

Z uwagi na to, że zbliża się sezon wv- 
cieczkowy, wyjaśniamy ne podstawie infor- 
macyj urzędowych, że do wjazdu  zbioro- 
wych wycieczek na terytorjum wolnego m, 
Gdańska potrzebny jest t. zw. „wykaz zbio- 
rowy“, potwierdzony przez Generalny Komi- 
sarjat Rzeczypospolitej Polskiej i przez se- 
nat gdański. W tym celu kierownictwa za- 
kładów, urządzających wycieczki, powinny 
sporządzić wykazy imienne uczestników wy- 
cieczki i dać je do potwierdzenia w odnośnym 
starostwie, że wszyscy w wykazie umieszczeni 
są obywatelami polskimi, W ten sposób spo- 
rządzony i potwierdzony wykaz należy na 
kilka dni przed wyjazdem wycieczki prze- 
słać do biura informacyjnego dla spraw wv- 
cieczkowych i turystycznych przy gminie 
polskiej w wolnem mieście Gdańsku (Dwo- 
rzec Główny — pocz. Polska), które zajmie 
się uzyskaniem zezwolenia na wjazd w Gene- 
ralnym Komisarjacie Rzeczypospolitej Polskiej 
i w Senaoie Gdańskim i tak uzupełniony wy- 
kaz odeśle odwrotnie kierownictwu szkoły. 
W ten sposób kierownictwa wycieczek unikną 
nieprzyjemności z władzami gdańskiemi wsku- 
tek nieposiadania prawidłowo wystawionych 
wykazów zbiorowych. Wspomniane biuro in- 
formacyjne mieści się na Dworcu Głównvm, 
co stanowi wielką dogodność dla przyjeżdzaia- 
cych wycieczek. Za skromną dopłatą dostar- 
cza ono również wykwalifikowanych prze- 
wodników i posiada urządzone schroniska 
noclegowe dla zbiorowych wycieczek, 


ZJAZD NAUCZYCIELI ROLNICZYCH. 
W piątek, s bm. odbyły się w Krakowie 
trzydniowe obrady XI. doroczny zjazd „Zrze- 
szenia nauczycielstwa szkół gospodarstwa na- 
uczycielskiego w Polsce“. W zjeździe uczestni- 
czyli przedstawiciele ponać 130 szkół rolni- 
czych niższych oraz 7 szkół średnich, W 
szkołach tych, uczy się 6.188 młodzieży, a wv- 
kłada ponad 400 nauczycieli, Zjazd rozpoczął 
się uroczystą inauguracją, delegata Minister- 
stwa rolnictwa. przedstawiciela Małopolskiego 
Towarzystwa rolniczego, reprezentantów 
władz, gości i delegatów, Przemówienie powi- 
talne wvgłosił prezes Zrzeszenia  Bańkowski, 
przedstawiając znaczenie szkolnictwa rolnicze- 
go dla Polski w chwili obecnej. Następnie b, 
ciekawy referat wygłosił prof. E. Załęski na 
temat historji rolnictwa. W dalszym ciagu 
obrać poruszone były sprawy  organizacvine 
oraz dyskusja nad tezami do projektu ustawy 
o powszechnej oświacie rolniczej. 
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Co usłyszymy przez 
radjo ? 
(Andycje własne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem  półtiustym). 
Sobota, 
Lwów (381). Godz. 11.58: Retransmisja 
sygnału czasu z Obserwatorjum Astronomicz- 
nego w Warszawie, hejnału z Wieży Marjac- 
kiej w Krakowie, Odczytanie programu na 
dzień bieżący. — 12.10: IX-ta szkolna audycja 
radjowa, poświęcona twórczości Teofila 
nartowicza — wykona szkoła powszechna mę- 
ska im. Lenartowicza. Kierownik szkoły p, 


Stefan Pańkow. — 1245: Koncert z płyt gra- 
mofonowych. Płyty z firmy Kaim i Syn we 


13 czerwca. 


Lwowie, ul. Kopernika 11. — 13.10: Transmi- 
sja z Warszawy. Urz, Komunikat Państw. 
Instyt. Meteor, — 13.20 — 14.50: Przerwa, 


Ogloszenia urzędowe. 
WMOGRFYZWCJE. 


T. 61/30. Arnoldowi Kosserowi w Zło- 
czowie zaginęła książeczka Galicyjskiej Kasy 
Oszczędności we Lwowie Nr, 37952 na 
157.33 zł, Wzywa się posiadacza, interesowa- 
nych do zgłoszenia praw do pół roku. Po 
tym czasokresie Sąd uzna książeczkę za umo- 


tzoną. 4935 
Sąd Sa 
Lwów, 21 marca 1930 
F A ESZNIE: 
Firm. 361/31. Spółdz. II. a. 231. Zmian: 
dotyczące wpisanej spółdzielni. W rejestrze 
spółdzielni wpisano $ maja 1931 przy spół- 


dzielni Polska Drukarnia Spółdzielcza z ogra- 
niczoną  odpowiedzialnością w Jarosławiu, 
następujące zmiany: że na Walnem Zgroma- 
dzeniu członków spółdzielni, odbytem 30 
marca 1930 wybrano czlonkiem  Zarządt 
Kazimierza Firganka z Jarosławia w miejsce 
Władysława Traczyńskiego, zaś 27 kwietnia 
1930 udokumentowanem w formie notarjal 
nej lrep, 2829 uchwalono zmianę statutu w 
att. NIE brzmieć będzie: „Udział członk: 
ustanawia się na 100 zł, zamiast na 25 zł” 
Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 28 kwietnia 1931. 


Firm. 439/31. A. II, 153. Wpis, do rejestru 
jawnej Spółki handlowej. Do AE w pisa- 
no dnia 26 maja 1931. Siedziba firmy Ue 
bromil. Brzmienie firmy: „ Powiatowy Wal 
ny Skład Soli w Dobromilu, Stanisław Kro- 
pielnicki i Spółka”. Przedmiot przedsiębior- 
stwa: Wolny skład soli w powiecie dobro- 
milskim. Rodzaj Spółki: Jawna spółka han- 
dlowa od r lipca r931. Spólnicy: Stanisław 
Kropielnicki w Stryju, Teodor Wójcik w Do- 
bromilu, Sara Gle:ch w Nowym Mieście jan 
Gola w Birczy i Oser Fand w Magierow: e 
wszyscy prywatni, Uprawnieni do zastępstwa 
wspólnicy Stanisław Kropielnicki i  Teodo" 
Wójcik łącznie. Podpis firmy; dwaj spółnicy, 
mianowicie Stanisław MKropielnicki i Teodor 
Wójcik pod wyciśniętą firmą, 4962 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 2: maja 1931. 


496: 


ALC Y TCI E 


E. 11619/30. Edykt licytacyjny, Dnia ża 
lipca 1931 godzina 10 odbędzie się w pod- 
pisanym Sądzie biuro Nr. 40 licytacja real- 
ności 2/3 whl. 2606 gminy Kulczyce oszaco 
wanej na 1.914 zł. Najniższa oferta wynosi 


1.276 zł, poniżej której sprzedaż nie na 
stąpi, 4951 
Sąd grodzki, 

Sambor, 20 maja 1931. 
E. 3945/30. Edykt licytacyjny. Dnia 3% 


czerwca 1931, 10 rano odbędzie się na wnio: 
sek Zofji Gądarowskiej licytacja realności 
Jana Stręka a to połowy realności lwh. 
2 gminy Dąbrówki breńskie wartości sza- 
EE 3.969 zł, najniższa oferta 2.646 

1/4 części realności lwh. 143 gminy Dą- 
aula breńskie wartości szacunkowej 326 zł. 
71 gr. najniższa oferta 216 zł, 82 gr., 5/1! 
części realności lwh, 155 gminy Mędrzechów 
wartości szacunkowej 1.660 zł, najniższa 
oferta 1.106 zł. 67 gr, cała realność lwh. 
958 gminy Mędrzechów wartości szacunko- 
wej so zł, 62 gr. najniższa oferta 33 zł. 75 


gr. Poniżej najniższej ogerty sprzedaż nic 
nastąpi, 4948 
Sąd grodzki, 
Dąbrowa, 30 maja 1931. 
E. IL 4194/25. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności, Na 


wniosek strony egzekwującej Bernarda Rap- 
paporta względnie cesjonarjusza Kazimierza 
Kowalewskiego odbędzie się dnia zr lipca 
1931 r. o godz. 9 przedpoł, w biurze Nr. 
XXIV. na zasadzie zatwierdzonych warun- 
ków licytacja następujących realności: Księ- 
ga gruntowa III. dzieln. gm, M, Lwowa whl. 
693 pałowa realności stanowiącej dom czyn- 
ań piętrowy we Lwowie przy ul. Tkac- 
kiej l. 4. Wartość szacunkowa wraz z przy- 
należ, 11.197 zł, şo gr. Najniższa oferta 
5.598 zł. 75 gr. Do realności whl. 693 Ks. gr. 
II. dzielnicy gm, m, Lwowa należą następu- 


jące przynależności: okna, drzwi, kraty, 
wentyłator, muszle, kociołek i t. d. oszaco- 
wane na 1.045 zł. Poniżej najniższej + 


sprzedaż nie nastąpi. 950 
Sąd grodzki miejski, Oddział XXIV. 
Lwów, 1 czerwca 1931, 


Le- | 


l 
| 
| 
i 
; 
i 
| 
i 
J 
i 
| 
t 
j 
| 


] 
| 


| 
| 
| 
| 
| 


GAZETA LWOWSKA z dnia 13 czerwca 1931. 


41.:g0 Transmisja z Warszawy. Komunikat 
gospodarczy. — 15.10: Muzyka z płyt gramo- 
fonowych. — 15.30: Występ fortepianowy 


Marka Boritza (12 lat), — 15.45: Audycja dla 
najmłodszych w opr. p. Ady Arct-Jampolskiej. 
16,00: Transmisja z Warszawy. Program dla 
dzieci. — 16.50: Trans. z Warszawy. Odczyt 
płk. Rostworowskiego „Szarża pod Rokitną*. 


17.10: Muzyka z płyt gramofonowych — 
17.15: „„Wśród książek“ omówienie ostatnich 
wydawnictw. — 17.30: Muzyka z płyt gra- 
pale g — 17.35: Transmisja z Warsza- 


„Spała — letnia rezydencja Pana Prezy- 
Ia Rzplitej“ wygł. ks. dr. Leon Łomiński. 
18,00: Kwadrans Akademicki. — 18,25: Kon- 
cert kommpozytorski Adama  Harasowskiego, 
wykonawcy: A. Harasowski, Marja Kisielewska 
(sopran) Ewa Świrska (skrzyp.) Witold Krze- 


mieński (altówka) Leop,  Kielanowski (re- 
cytacje). — 19.20: „Uśmiechnij się“  feljeton 
prof. Kazimierza Królińskiego, — 19.30: Mu- 
zyka z płyt gramofonowych, — 19.40: Trans- 


E: ZW -. « .. a PEE A E a WWE a r A a a a 4007/29. Fay kOlicytacyjat oraz 


wezwanie do złoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej odbędzie się 
dnia 18 września 1931 o godz.. 11.30 przed- 


poł, w biurze Nr. 23 na zasadzie już za- 
twierdzonych warunków licytacja następują- 
cych realności: Księga gruntowa. gm. m. 
Lwowa whl, 564/11. Budynek dwupiętrowy 
frontowy, 2 oficyny r piętrowe, dwic. ofi- 
cyny parterowe z szopa, wszystkie budynki 
murowane, blachą kryte, położone przy ul. 
Sykstuskiej 25. Wartość szacunkowa wraz z 


przynależ 491.098 zł. Najniższa oferta 
245.549 Zł. Do realności whl, 564/11. ks. gr. 
należą następujące przynależności: opisane w 


protokole ocenienia, oszacowane na 2.370 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na- 
stąpi. 4945 
Sąd powiatowy miejski. 
Lwów, 5 czerwca 1931. 


E. 4338/30. Edykt licytacyjny, Dnia 14 
lipca 1931 godzina 8 rano w tutejszym Są- 
dzie biuro Nr. 7 sprzedane zostaną realności 


wiejskie whl 46, 150, 226, 197, 264, 261. 
707, 751 gminy  Pławie. Najniższa oferta 
1631 zł. 30 gr. 4967 
Sąd grodzki, Oddział IM. 
Skole, 11 czerwca 1931. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Złoczów 8 czerwca 1931. 

Prcz. 14139/31/19 R. Edykt. Sąd Apela- 
cyjny we Lwowie wdrożył postępowanie 
sprostowawcze celem odnowienia zniszczonej 
księgi gruntowej Sądu Grodzkiego w Niemi- 
rowie, dla gmin Niemirów, Przedmieście. 
Olszanka i Ulicko zarębane, i wzywa intere- 
sewanych do zgłaszania w tym Sądzie Grodz- 
kim roszczeń z $ 7 ustawy Nr. 96 z r. 1871 
do dnia 30 września 1931. 4911 

Lwów, 6 czerwca I93I. 


UPADŁOŚCI 


Sa 7/31/55. W sprawie ugodowej Firmy 
Baczes | Griiss we Lwowie zatwierdza się 
ugodę zawartą między dłużnikami a ich wie- 

zycielami na audjencji ugodowej w dniu 14 
kwietnia 1931 4932 
Sąd okręgowy. 

Lwów, 6 czerwca 1931. 


Sa 73/31/3. *Edykt ugodowy. twarcie 
postępowania ugodowego do majątku Zofji 
Hand, właść, magazynu kopeluszy dam- 
skich we Lwowie, pasaż Hlausmana 7. Komi- 
sarz ugodowy Dawid Terkel, sędzia okrego- 
wy we Lwowie. Zarządca ugodowy dr. Filip 
Feld, adw. Lwów, Szkarpowa s. Audjencja do 
zawarcia ugody w wymienionym Sądzie, biu- 
ro Nr, 22 dnia 24 lipca 1932 0 godz. 10% 
przedpoł, Czasokres do zgłoszenia *wierzytel- 
ności do 18 lipca 1931. 4933 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 6 czerwca 1931. 


Sa 9/31/75 S- 10/31/6. W sprawie kon- 
kursowej do majątku firmy Sobel Brennero- 
wej, kupcowej we Lwowie, Żółkiewska 19 
zwalnia się adw. dr, Zygmunta Gerstmana 
adw. we Lwowie z czynności zarządcy kon- 
kursowego — a na jego miejsce ustanawia się 
zarządcą konkursowym dr. Izaka Meiselesa 
adw. we Lwowie, Marcina 11 a. 4934 

Sąd okręgowy. 

6 czerwca 1931, 


Sa 107/30. Postępowanie ugodowe otwar- 
to do majątku dłużnika Henryka Gnuera w 


Lwów, 


Tarnowie jest zakończone, 4963 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Tarnów, 9 maja 1931, 
Sa 92/30. Zastanawia się postępowanie 


ugodowe otwarte do majątku dłużnika Aro- 


na Banka z Tarnowa. 4864 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Tarnów, 16 maja 1931, 
Sa 16/31. Zastanawia się postępowanie 


ugodowe otwarte do majątku dłużnika Naf- 
talego Hirscha Bochsdena, kupca w Tarno- 
wie, 4966 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Tarnów, 16 maja 1931. 


Sa 4/31. Zatwierdza się ugodę zawartą 
na audjencji ugodowej dnia 26 marca 1931 
między dłużnikiem Mendlem  Reinerem w 
Dębicy a jego wierzycielami. 4965 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Tarnów, 16 maja 1931. 


Sa 29/31. Audjencję w postępowaniu ugo- 
dowym do majątku dłużnika Abrahama Her- 


misa z Warszawy. Wiadomości rolnicze bie- 


žące. — 19.55: Transmisja z Warszawy. Urz 

komunikat Państw, Instyt. Meteor, — 20.00: 
Transmisja z Warszawy, Prasowy Dziennik 
Radjowy. — 20.10: Transmisja ze  SŚpały, 
Święto przysposobienia wojskowego. — 20.30: 
Transmisja z Warszawy. Muzyka lekka w 
wyk. orkiestry Filharm, Warsz., pod dyr. Ka- 


zimierza Wiłkomirskiego, Bolestaw 1 Mierzejew- 


ski (tenor) i Ludwik Urstein (akomp.) — 

22,00: Transmisja z Warszawy. „Na widno- 
kręgu”. — 22.15: Transmisja z Warszawy. 
Dodatek do Pras. Dziennika Radjowego. — 
22.20: Transmisja z Warszawy. Utwór Cho- 
pina w wyk. p. Józefa Turczyńskiego, — 


22.50: Transmisja z Warszawy, Komunikaty, 
23.00—24,00: Transmisja z Warszawy. Mu- 
zyka lekka i taneczna. 


ziga w jJeziernej wyznaczono na dzień ż 
lipca 1931 godz, ro pp. w tutejszym Sądzie 
biuro Nr. 8. 4968 


Sąd grodzki, 
Zborów, 18 maja 1931, 


Sa 12/31. Postępowanie układowe do ma- 
jątku dłużnika Sindla Sachera w Jarosławiu 
zastanowiono. 4954 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 28 marca 1931. 


Sa 19/31. Postępowanie układowe do ma- 
jątku dłużnika Bazylego Jacyszyna w Niżan- 
kowicach zastanowiono, 4955 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 30 maja 1931. 


S, 2/31. Sprawa konkursowa Spółdzielni 
zarejestrowanej pod fą „Powitowyj Sojuz 
hospodarsko spożywczych kooperatyw koope 
ratywy z widpowidalnostiju udiłamy w Koso- 
wie“ Ponowną audjencję rozpoznawczą do 
rozpoznania zgłoszonych i do dnia audjencji 
zgłosić się mających pretensyj,j wyznacza srę 
w tut. Sądzie na dzień 26 czerwca 1931 go- 
dzina 1134 biuro Nr. 73 4952 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, 9 czerwca 1931. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


I. T. 163/30/1o. Ećykt. Orzeczeniem tu- 
tejszego Sądu z 23 grudnia 1922 T. IV. 6/21, 
uznano Michała Jasiczka syna Michała i Ma- 
rji z Kwaśnych urodzonego dnia 8 lipca 1888 
w Bystrej ad Biała zamieszkałego w Wilko- 
wicach, który jako żołnierz 93 p. p. na woj- 
nie światowej zaginął, za zmarłcgo przyjmug c 
dzień 31 sierpnia 1916 za dzień, którego nie 
przeżył. Celem uznania małżeństwa jego z Wi 
ktorją z Janików za rozwiązane wzywa sie o 
uwiadomienie tutejszego Sądu albo obrońcy 
węzła małżeńskiego adwokata Dra Kubiczka 
w Władowicach o tym zaginionym do jedne- 
go roku od ostatniego ogłoszenia, poczem 
Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecz- 
nie. 4907 

Sąd okręgowy, Wyćział I. 

Wadowice, dnia 15 kwietnia 1931. 


T. 15/31. Tacjanna Gałuszka, urodzona w 
r. 1855, w Kulikowie, wyjechała 1915 x do 
Rosji i tam zaginęła. Celem uznanie ją za 
zmarłą wzywa się, aby do roku od dnia o- 
głoszenia udzielano wiadomości o niej Sąćo- 
wi, 4940 

Sąd okręgowy. 
Lwów, dnia 24 marca 1931. 


T. 16]31, Tańka Iwanusów urodzona 1900 
w Hujczu, wyjechała do Rosji i tam zaginęła 
Celem uznania jej za zmarłą, wzywa się, aby 
do 3 miesięcy od dnia ogłoszenia udzielono 
wiadomości o niej Sądowi, 4941 
Sąd okręgowy. 
Lwów, dnia 17 marca 1931. 


T. 316/30. Jan Mazur, urodzony 1873 w 
Dolinianach, zginął jako żołnierz austrjacki. 
Celem 1znania go za zmarłego wzywa się, aby 
do pół roku od dnia ogłoszenia udzielono 
wiadomości o nim Sądowi. 4936 

Sąd okręgowy. 

Lwów, dnia 10 marca 1931. 


T. 340/30. Jan Szwedyk, urodzony 1888 w 
Tariakowie, wyemigrował do Kanady i tam 
zaginął. Celem uznania go za zmarłego wzy- 
wa się, aby do roku od dnia ogłoszenia, u- 
dzielono wiadomości o nim Sądowi. 4987 

Sąd okręgowy. 

Lwów, dnia 3 marca 1931, 


T. 440/30. Michał Steczyszyn, urodzony 
1897 w Kuninie, zginął jako żołnierz austrjac 
ki. Celem uznania go za zmarłego wzywa się 
aby do pół roku od dnia ogłoszenia udzielono 


wiadomości o nim Sądowi. 4938 
Sąd okręgowy. . 
Lwów, dnia 27 lutego 1931. 
T. 566/30, Wasyl Horyniec, urodzony 


1890 w Dziewiętnikach, zginął jako żołnierz 
austrjacki, Celem uznania go za zmarłego, 
wzywa się aby do pół roku od dnia ogłoszenia 


udzielono wiadomości o nim Sądowi. 4939 
Sąd okręgowy, 
Lwów, dnia 2 marca 1931 , 
T. 17/31. Semko  Wołosecki, urodzony 


1860 w Obroszynie zginął jako woźnica armji 
austrjackiej Celem uznania go za zmarłego 
wzywa się,aby do pół roku od dnia ogłoszenia 
udzielono wiadomości o (nim Sądowi. an4a 
Sąd okręgowy. 
Lwów, dnia 4 marca 193r. 
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Wielkie legaty Knuta 
Hamsuna. 


Znakomity pisarz norweski zako- 
munikował swemu wydawcy, iż po 
sprzedaży swych praw autorskich prze- 
znaczy z otrzymanej sumy 25.000 ko- 
ron na cele związku pisarzy norwe- 
skich, 25.000 koron dla związku mała- 
rzy i rzeźbiarzy, oraz 50. 000 koron 
na przytułek dła dzieci. 


POPIERA JCIE 
TRAJA 


T. 20/31. Matwij Ryżyj, urodzony 1877 
w Ceperowie zginął jako żołnierz austrjacki. 
Celem uznania go za zmarłego wzywa się aby 
do pół roku od dnia ogłoszenia, udzielono 
wiadomości o nim Sądowi. 4973 
Sąd okręgowy. 
Lwów, dnia 12 marca 1931. 


T, 37131. Teodor Dryzna, urodzony 13c7 
w Bujowie ad Łuczyce, zginął jako żołnierz 
austrjacki. Celem uznania go za zmariezo 
wzywa się, aby do pół roku od dnia ogłosze- 
nia, udzielono wiac'omości o mim Sądowi. 
Sąd okręgowy. 
Lwów, dnia $ marca 1931. 


T. so/31. Iwan ,Waszkiw, urodzony 1855 
w Sielcu bełzkim, wyjechał 1915 roku do Ro- 
sji i tam zaginął, Celem uznania go za zmar- 
łego wzywa się, aby do 3 miesięcy od dnia o- 
głoszenia udzielono B o him ZE 
dowi, POŁ 

Sąd okręgowy. 
Lwów, dnia 12 marca rg93r. 


T. 61/31. Michał Sobczuk, urodzony 1892 
w Ostobużu, zginał jako > miecz austrjacki, 
Celem uznania go za zmariego wzywa się, 
aby do pół roku od dnia ogłoszenia udzielono 
wiadomości o nim Sąc'owi 1946 
Sąd okręgowy. 
Lwów, dnia 7 marca 1931. 


TT. 21/31. Eljasz Magierowski, urodzony 
1870 w Lisku zginął jako żołnierz w czasie 


wojny polsko-ukraińskiej. Celem uznania s 
za zmarłego wzywa się aby. do pół roku od 
dnia ogłoszenia, udzielono wiadomości o "im 
Sądowi, 4017 
Sąd = 
Lwów, a7 kwiana 1931. 
iR 267Be: Hawryło (Gabriel)  Stefiuk, 


syn Wasyla urodzony 1880 roku w Oleszkowie 
powiat Śniatyn jako uczestnik wojny Świato- 
wej zaginął. Wzywa się o udzielenie wiado- 
mości o zaginionym, 403 
Sąd okręgowy. 
Kołomyja, 4 maja 1931. 


(> 49/31. M:chał Wołoszyn urodzony w 
Sośnicy 15 września 1882 i Oleksa Wołoszyn 
17 marca 1884 synowie Jana i Marji, wyje- 
chali do Ameryki około 1907 i 1908 i od ro- 
ku 19ro nie dają o sobie żadnej wiadomości. 
W cela uznania ich za zmarłych wzywa się, 
by do roku od ogłoszenia udzielono O zagi- 
nionych wiadomości Sądowi lub kuratorowi 


adw. Dr. Buxbaumowi w Przemyślu, 1*6 
Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 24 kwietnia 1931. 
T. 18/31. Teodor Melnyk, urodzony w 


Czyżowicach 26 lutego 1887 syn Bazylego i 
Tacjanny, uczestnik wojny światowćj zaginął 
w czasie bitwy w okolicach Sieniawy względnie 
na Wołyniu i od roku 1915 nie daje o sobie 
żadnej wiadomości, Służył w 34 p. obr. krai. 
b. armji austr. W celu uznania go za zmar- 
łego wzywa się, by do pół roku od ogłoszenia 
ućzielono wiadomości o zaginionym Sądowi 
lub kuratorowi adw, Dr. Ameisenowi w Prze- 
myślu. 
Sąd okręgowy. 
F 27 kwietnia 1931. 


T. 72/30. Iwan „Jadzak, urodzony w Za- 
leskiej Wol' — emigrant da Kanady zaginął 
i od roku 1918 nie daje o sobie wiadomości. 
Wzywa się, by do roku od ogłoszenia udzie- 
łono wiadomości o zaginionym Sądowi lub 
kuratorowi adw. Dr. Branćstaetterowi w Prze 
myślu 4053 

Sąd okręgowy, 
Przemyśl, ro kwietnia 1930. 


T. 33/31. Władysław Stanisław 2 im, Dra 
pała urodzony w Pruchniku wsi 20 lutego 1892 
syn Michała i Józefy uczestnik wojny świato- 
wa zaginął na froncie rosyjskim i od roka 

14 nie daje o sobie żadnej wiadomości. 
Służył w 34 p. obr. kraj, b. armji austr. W 
celu uznania go za zmarłego wzywa się, by 
do pół roku od ogłoszenia udzielono o zagi- 
nionym wiadomości Sądowi lub  kuratorowi 
adw. Dr. Silbermanowi w Przemyślu, 5959 

Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 24 kwietnia 1931, 


T. 64/30. Fedio Romaniec, urodzony w 
Nakonecznem dnia 30 stycznia 1896 syn Dmv- 
tra i Katarzyny wzięty do robót przy oko- 
pach od roku 1919 nie daje o sobie wiadomo- 
ści Wzywa się, by do pół roku od ogłoszenia 
udzielono o zaginionym wiadomości Sądowi 
lub kuratorowi adwokatowi Dr. Morgenster- 
nowi w Przemyślu. 4960 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 30 maja 1930. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 13 czerwca 1931. 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA LWOWSKA. 


f Lwów, 11 czerwca 193I.. 
, Tesp g0—, 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, dnia 11 czerwca 1931. 
Na Greidzie transakcje w pszenicy po 
cenach dotychczasowych, Żyto, jęczmień, o- 
wies, i otręby spadły w cenie. 
'Tendencja niejednolita, usposobienie spo- 
kojne. 


NOTOWANIA LWOWSKIEJ GIEŁDY 
j ZBOŻOWEJ. 


za 1C0 kg. loco stacja nada- Złotych 
wania (paritas 200 km.) od do 
pszenica dworska ex 1930 „ „ . 28— 2950 
pszenica zbiorowa ex 1930. . „ 27'-- 27%0 
żyto jednol. ex 1930. . . -. . . 25:25 2550 
żyto zbiorowe ex 1930 . . . . 24:75 25— 
jęczmień browarowy . . . . „ . 2550 26-— 
jęczmień przemiałowy „ « « « « 23:75 2425 
jęczmień pastewny + « e s s a —'— —— 
owies małop. ex 1930 . . . . . 3050 31— 
owies zadeszczony . . . . . . 27:— 27:50 
kukurudza « e o « « « ee 6 6 » 2350 2450 
ziemiaki przemysł. © « « « « s  —— —— 
fasola biała . « » « « « « « « 81— 33— 
fasola kolorowa . « « « « + «  —— —— 
fasola krasa .„ . « « « » « e o 80-— 31— 
groch pół Victoria . . «. « « . 33:— 34— 
groch polny . + + « » « e% 3200 33:00 
bobik r BoonoBboc6ćcćo ZW. ZO 
wyka czarna « « « « « a s. e 37:— 38— 
wyka szara. « « « © s « e ee 35— 36— 
siano słodkie pras. « « « « „ e 3lI:— 14— 
słoma prasowana e » » eè « „ „ 18:50 u— 
DieczkaN „NOK WAR. e 38:00) 300 
Mogo oBóom o o6c aoc EU Z5UU 
łubin niebieski . . . « . a. . 22— 24— 
rzepak ozimy ex 1930. . . . . 36— 37: 
otręby żytnie . « « > +» e. o e 15:50 16— 
otręby pszenne e . . « s. o. 1450 15— 
kasza hreczana 50%, poł. . . . 65— 67:— 
za 100 kg. loco wagon Złotych 
Lwów od do 
pszenica dworska ex 1930 .  . 31:50 32— 
pszenica zbiorowa , „ e „ „ „ „ 2950 30--- 
żyto jednol. ex 1930 „ . . . . 27:75 28:— 
żyto zbiorowe . + « e e.» è 27:25 2750 
jęczmień przemiałowy . e . . . 26— 2650 
owies małopolski ex 1930 . . . 33:— 330 
mąka pszenna 659%, e e e . „ „ 50— 51:— 
mąka żytnia typ urzędowy . . „ 4400 4500 
otręby pszenne „ e . e. „ « „ 15— 1550 
otreby zytmem o »óo nc © 0 IG> 1050 
kasza jęczmienna . . e « » . o S9— 41— 
kasza jaglana. e. . « « e e. 66— 68— 
pecak a ac a x-2.4 40—>) AŻ 
proso krajowe =- « e « « « + « == —— 
makuchy lniane . . . . . „. . . 30— 3ł— 
koniczyna czerw. natur. „ . . . 250*— 260-— 
mak niebieski . e.. . «. « „ 125— 135— 


066600066 o MUS 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, l1 czerwca 1931 


mak siwy 


Berlin 1684850 N. Jork _ 709'95— Dr. STESŁOWICZ w. r. 
Budapeszt 123:90:00 Paryż 27:83'-— AOS IFE RTG OPARCIE 
EG 


ARTUR MILLS. 


Apasz 


Bukareszt 4:22:08 Praga 21:03 08 
Kopenhaga 190:20— Warszawa  79'88— 
Londyn 34:54:25 Zurych 137:87:00 
Medjolan 37:20:— Czerniowce 43:50 
AKCJE. 

Renta majowa 0'33'04 Silesia 20:00 
Renta łutowa 0350  Alpiny 14— 
Dunaj S. Adria 92— Berg u. Hiit. 468— 
Bankverein 15— Kompas 12:25 
Poldi Hiitten 87:15 Unionbank 330 
Landerbank 20:50 Bodenkredit  94-— 
Rima 35:60 Kreditanstalt 2275 
Skoda 247:50 Austr. kol. p. 38:05 
Hipoteczny 54— Goleszów 238: 

Kolej półn. 12:80— Browary 89:50 
Cement 58'— Prager Eisen 569'-— 
Zieleniewski 10:—  Siersza 12:75 
Apollo 114— Nafta 28:50 
Fanto 115:-— Rakszawa —50 
Karpaty 105 Bank Małop. —'30 
Galicja 13:50:— Schodnica 10— 


Ostatnie wiadomości 


` giełdowe. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa 12 czerwca 1931 


49/, pożyczka inwestycyjna 88:75 
50%/, pożyczka dolarowa 83:00 
50, pożyczka konwersyjna 47:50 


3%, pożyczka budowlana 38:75 
5%, pożyczka kolejowa 1920 r. 45:75 
6%, pożyczka dolarowa 1920 72:50 
79, pożyczka stabilizacyjna 76— 
8%, listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 94— 
87/, listy zastawne Banku Rolnego 94% — 
8% obligacje Banku Gosp. Kraj. 94*— 
10% pożyczka kolejowa stabilizac. 10425 
Dolary St. Zj. 8'95-— Bukareszt 5:31:00 
Belgja 1241700 Franki fr. 34:91:— 
Holandja 358'96— Sztokholm 239:05'-— 
Londyn 43:36:25 Gdańsk (of.) 173:35'— 
Nowy Jork 8:91:20 Kopenhaga  239:05— 
Paryż 349150 Praga 26:42— 
Szwajcarja  173:35:— Wiedeń 125:33:00 
Włochy 46:68:— Berlin 211 52:— 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 12 czerwca 1931 
Bank Dysk.  108:—  Modrzejów 9:75 
Bank Handl. 108— Ostrowiec B.  37*— 
Bank Kredyt. 110*— Sole potas. 90:— 
B. Zw. Sp. Zar 60:00 Starachowice 8— 
Puls 56—  Częstcice 28:00 
Bank Polski 121:— Syndykat roln. 10— 
Dąbrowa 42:50 Zieleniewski 30:50 
Siła i światło 4010 Zawiercie 38:— 
Spiess 80—  Haberbusch 90:— 
Cukier 22— Borkowski 3: — 
Norblin 20:50 Klucze = — 
Cegielski 4025  Siersza 29:50 
Lilpop Rau 15:50 Rudzki 12:00 
Bank Zach. 64— Spirytus 22:—- 
Firlej 1450 Wysoka 135:— 
Węgiel 22'— Bank Mołop.  27:— 


MIESZKANIA DLA PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH i FIZYCZNYCH 


Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych we Lwowie 
ogłasza, że: 

i. Dla pracowników umysłowych ubezpieczonych członków Zakładu Ubezpieczeń 
Pracowników Umysłowych we Lwowie będzie dc wynajęcia w domach czynszowych 
we Lwowie na Górze Kadeckiej 125 mieszkań jedno do trzypokojowych z kuchnią, 
iazienką i przynależnościami z terminem objęcia od 1 września 1931 r, 

2. Dla pracowników fizycznych ubezpieczonych w Kasie Chorych lub w Zakła- 


dzie Ubezpieczeń od Wypadków 


Lwowie przy ul, Za Rogatką (obok rogatki Gródeckiej) 


będzie do wynajęcia w domach czynszowych we 


123 mieszkań od jednego 


do trzy izbowych z terminem objęcia od 1 września 1931 r. 


Podania o mieszkania należy wnosić wyłącznie 
podawczy Zakładu we Lwowie, przy ul. Piekarskiej ra | 


szach, które wydaje protokoł 


na specjalnych kwestjonarju- 


I. p. od godz. 12-tej do 14-tej w dni urzędowe, za opłatą o.5o zł. za egzemplarz. 
Warunki wynajmu mieszkań są określone w kwestjonarjuszu, 


Termin wnoszenia podań upływa 


przepisanych  kwestjonarjuszach 
ESS) 


ZAKŁAD PENSY JNY E siej 
JAK 


Zakład Ukezpieczeń Pracowników Umysłowych 


Prezes : 


37) 


Cho 


POWIEŚĆ. 


Przekłaa autoryzowany z angielskiego. 


<Zaprowadziła go do saloniku, który 
okazał się rzeczywiście bardzo przytul- 
ny. Koło kominka, w którym trzesz- 
czał ogień, stała głęboka sofa, a obok, 
na lakierowanym stoliku stała szkatuł- 
ka z papierosami, Usiedli, Meriel wzię- 
ła papierosa i podsunęła pudełko Ger- 
* visowi. Zaciągnęła się dymem i oparła 
wygodnie o poręcz. Żadna syrena nie 
czuła się nigdy tak bardzo panią sytu- 
acji jak ona. 

Upłynął kwadrans — pół godziny 
— trzy kwadranse. — Na górze Hen- 
ryk pełnił honory domu. Zauważył 
nieobecność Meriel, ale spodziewał się, 
że wróci do gości lada chwila. Dopiero 
gdy goście z sąsiedztwa, którzy przyje- 
chali po obiedzie, zaczęli się zbierać do 
odjazdu i wyrazili chęć pożegnania się 
z panią domu, poszedł jej szukać. 

Był trochę zirytowany, bo nie po- 
winna była zaniedbywać w ten sposób 
zaproszonego towarzystwa. Zeszedł do 
jadalni, gdzie kilka osób piło whisky z 
wodą sodową, ale tam jej nie było. 
Woebec tego musiała być w swoim sa- 
loniku. Meriel usłyszała zbliżające się 
kroki i zdążyła w porę odepchnąć od 
siebie Gervisa. 


"SE YO ROEE OOO OC ZOE S E S S, TEA 


Henryka nie zdziwiło ich odo- 
sobnienie. Przypuszczał, że poszli ra- 
zem na papierosa. Zamierzał upo- 
mnieć ją uprzejmie, że zaniedbuje 
gości i powiedzieć, że sąsiedzi już od- 
jeżdzają. 

Ale z przekroczeniem progu zmie 
nił postanowienie. Najprzód spogrzał 
badawczo na Gervisa, który stał koło 
kominka, swobodny i opanowany- 
Uwagi młodego człowieka nie uszło 
to badawcze spojrzenie, lecz był przy- 
gotowany na gorsze rzeczy. Nikogo 
jeszcze nie powieszono na skutek sa- 
mega podejrzenia. ! 

Meriel nie zachowała się równie 
swobodnie. Morderczy wyraz twarzy 
męża przejął ją strachem. Co mu sie 
stało? Przecież nie widział, jak się ca- 
łowali, bo usłyszeli jego kroki, O, nie 
dałaby się złapać! Chyba nie mógł iel 
zakazać wypalić papierosa w swoim 
sałoniku, w towarzystwie przyjaciela. 
Dlaczego milczy? 

— Czy po mnie 
zapytała. 

— Tak. Mam ci coś do powiedze- 
nia. 

Getvis 


przyszedłeś? -—- 


zauważył surowy wyraz 


dnia 25 czerwca 193I r. 
Podania c mieszkania wniesione po powyższym terminie jak również 
nie będą rozpatrywane 


na nie- 


we Lwowie 
Dyrektor : 
J. ZAWADOWSKI w. r. 


twarzy Henryka i zrozumiał, że mię- 
dzy raałżeństwem  zaniosło się na a- 

=- . Z . 
wanturę, Trzeba było uciekać, Rzucił 


trzymanego w reku ‘papierosa na 
skraj paleniska i skierował się ku 
tzwrom. 

— Ide tańczyć — rzekł, 

Henryk usunął się na bok, po- 


czem zamknał za nim drzwi i zwrócił 
się do żony. W oczach jego migały 
biyski zimnej wściekłości. 

— Mam ochote wyrzucić z domu 
tego chłystka jak psa. 

Meriel, bardzo zbita z tropu, zdo- 
łała zachować zimną krew. 

— Cóż on ci takiego zrobił? 

-— Ty pytasz? . 

— Sam go zaprosiłeś, 

— Na twoje żądanie. 
łaś, że to twój przyjaciel. 

— Tak. Mam dla niego wielką 
sympatję. 

—- Najwidoczniej. 


Powiedzia- 


Tak zagniewanego męża Meriel 
nie widziała nigdy w życiu. Ogarnał 
ją strach. 

— Nie rozumiem, czego chcesz 
cde mnie, 


Henryk pochylił się. podniósł pa- 
pierosa, porzuconego przez Gervisa i 
pokazał go żonie, Był ufarbowany na 
czerwono. 

—- Oto jego papieros, ufarbowany 
twoja pomadką od ust. 

Wpadła, 

— Zawsze udawałaś, że ci wszys- 
cy mężczyźni, twoi przyjaciele, są dla 


i 


RADA ZAWIADOWCZA 
Spółki Akcyjnej Zakłady Przemysłu Drzewne- 
go Delatyn w Polsce 

we Lwowie 
zwołuje niniejszem 
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
które odbędzie się dnia x lipca 1931 roku 
o godzinie 18-tej w biurach Spółki we Lwo- 
wie, przy ul Halickiej 21, z następującym 
porządkiem dziennym; 

1) Odczytanie i zatwierdzenie protokołu 
ostatniego Walnego Zgromadzenia, 

2) Sprawozdanie Rady Zawiadowczej za 
rok 1930. 

3) Sprawozdanie 
tok 1930. 

4) Powzięcie uchwały co do zatwierdze- 
nia sprawozdania Rady Zawiadowczej o za- 
rządzie i stanie spraw Spółki, zatwierdzenia 
zamknięć rachunkowych i bilansów, oraz 
udzielenia absolutorjum Zarządowi. 

5) Wybór członków Rady Zawiadowczej 
w miejsce ustępujących tudzież wybór dwóch 
członków Komisji Rewizyjnej i jednego za- 
stępcy na r, 1930, oraz oznaczenie ich wy- 
nagrodzenia, 

6) Wnioski. 

Wyciąg ze statutu: 

Ń 12. Zgromadzenie Walne zastępuje ogół 
akcjonarjuszów (art. 224 ust. handi. austr.). 

Prawomocne uchwały Zgromadzenia obo- 
wiązują wszystkich akcjonarjuszów, 

$ 13. Posiadanie 2 (dwóch) 
prawo do jednego głosu na Zgromadzeniu. 
lecz każdy  poszczególny  akcjonarjusz ani. 
z tytułu posiadania akcji ani z tytułu pełno- 
mocnictwa nie może mieć więcej głosów 
które przysługują ponad 1/1o część kapitału 
zapasowego, reprezentowanego na  Walnem 
Zgromadzeniu, 

Każdy akcjonarjusz może uczestniczyć 
na Zgromadzeniu lub też przez pełnomocni- 
ka, Pełnomocnictwo winno być pisemne. 
Pełnomocnikiem może być osoba nie będąca 
akcjonarjuszem. — Jedna osoba nie może 
mieć więcej jak dwa pełnomocnictwa. 

Rada Zawiadowcza. 
4931 


Komisji rewizyjnej za 


akcji daje 


OGŁOSZENIE. 

Towarzystwo kredytowe „Samopomoszcz* 
w MKorostowicach, pow. Rohatyn, Z powodu 
likwidacji powyższej spółdzielni, zarządzonej 
przez władze sądowe, wzywam  niniejszem 
wszystkich wierzycieli oraz dłużników do 
zgłoszenia swych roszczeń i zobowiązań naj- 
dalej do dnia r. IX. r931 na ręce likwidatora 
ks, Józefa Maryckiego w Korostowicach p. 
Bursztyn, 


HEMOROIDY ULECZALNE! 


Czopki hemoroidalne z „KOGUTKIEM* 
Regstr. Min. Zdrow P. Nr. 354 usu- 
wają ból, swędzenie, krwawienia 
i zmuiejszajążylaki. Sprzedają apteki. 
FABRYKA CHEM.-FARM. 


A. GASECRI i SYNOWIE W WARSZAWIE 


ciebie niczem, 
pimi całujesz? 

Nie otrzymał odpowiedzi. Meriel 
milczała, Nie miała nic do powisdze- 
nią. Los okazał się dla niej niełaska- 
wy. Tyle kobiet zdradza mężów 
przez całe lata i nigdy to nie wyjdzie 


Czy dlatego, że się z 


na jaw. A tu ona ledwie zaczęła i 
wpadła. 
Henryk zmagał się z uczuciem 


niesmaku. Zawsze zostawiał jej najzu- 


pełniejszą swobodę i oto. CO z tego 
wyszio. Ale żeby tak pod jego da- 
chem... 


W każdym razie musiał przyznać, 
że miała poczucie godności, Wstałą 
spojrzała na zegar. 

— Mówisz, że goście chcą się te 
mną pożegnać? — zapytała, jak przy-- 
stała na panią domu. 

— Tak. już się ubierają. 

—— Czy życzysz sobie, żebym wy- 
prosila Thorpa? Bo jeżeli dn zostanie» 
to dojdzie do awantury, a ja tego nie 
chcę, 

.— Niech jedzie pojutrze, Niema 
sensu narażać się na plotki, a gdyby 
wyjechał jutro, zwróciłoby to uwaze. 

Meriel uczyniła krok w stronę 
drzwi, 

— I ja pojutrze wyjadę — rzekła, 
patrząc jak on przyjmie to oznajmie- 
nie. Ale w twarzy Henryka nie drenał 
żaden muskuł. Nigdy jeszcze nie wi- 
działa go tak zagniewanego. 

— Dobrze — odpowiedział. 


(Cdr r.) 


CENA OGŁOSZEŃ: Za I wiersz milimetrowy l-szpaltowy ko umny ĉ-łarnowej w ogłoszeniach zwykłych za tekstem) 15 gr. — za l wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolumny 4-łamowe 


w nadesłanem  nekrologji 40 gr- -- w kronice. repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gre — po kronice 50 gr. na l-szej (pod 
zagłówkiem)i586 gr -- drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. — Cała strona: ogłoszeniowa 400 wł. — tekstowa 600) zł. — pierwsza 
„(pod nagłówkiem) 880 zł. — Ovłoszenia tabeleryczne cyfrowe $$, — zamiejscowe 300/, droższe. 


„Drukarara Polska, Lwów, ul. Chorażczyzny 17, tel. 29-19, pod zarządem Władysława Germana. —  Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 


